K zsi (3051). 


Niech żyje rząd 
robotniczy 


i włościański! 
taa Ap Nagai 0 JO pozy rtg Jop 


W ciągu sierpnia Redakcja przyjmuje 
interesantów od 1 do 2 po poł. 
Za zwrot rękopisów Redakcja nle 
odpowiada 
Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do 1-ej 


Opłata pocztowa uiszczona 
ryczałtem. 


PROLETARJUSZEĘ 


Warszawa, NIEDZIELA 12 Września 1926 r. 
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NIECH ZYJE 
SOCJALIZM! 
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Warszawa, ul. Warecka Ne 7 


Redakcja — tel. 176-70. 
Administracja — tel. 120-13 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


Numer pojedyńczy 20 (roxy. 
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W dniu 19 września Klasowe Zwi 


dówki Zawodowej. 


Niech 19 września 


Zawodowych! 


Niech żyje Międzynarodowa Organizacja Zawodowa! 


Wielkie Wiece Polityczne. 


W niedzielę, dn. 12 września r. b. ò godz. | Przemawiać będą tow. tow. T. Hartleb, B. 
11-ej rano odbędą się DWA WIELKIE WIE- 


CE POLITYCZNE. 


L Na Ochocie, na placu koło Kina, przy 
ul. Grójeckiej, wprost lokalu dzielnicowego. 


Warszawska Rada Zw. Zawodowych rocznicy 
12 | wodowej. 


organizuje w dn. 19 września, o godz. 


w poł. w sali Colosseum, Nowy Świat 19 


"WIELKĄ AKADEMJĘ ROBOTNICZĄ 
z okazji przypadającej 


Berger, S. Kowalew, A. Podniesiński, 

IL Na Czerniakowie w podwórzu kina, 
przy ul. Czerniakowskiej Nr. 193, Przema« 
wiać będą tow. tow. M. Downarowicz, St. 
Haupa, B. Gruszko, W. Preis. 


La) 
założenia Międzynarodówki Za- 


Zaproszenia na Akademię otrzymy- 
wać można we wszystkich Zw. Zaw. i u 


„na ten dzień 25 delegatów fabrycznych, 


PAP tt JC a aa aan AGR aa ad aana EJ EA NOGA WNE NOE a 
Do wszystkich Organizacji Młodzieży T.U.R. 


Towarzysze! Niespełna miesiąc dzieli 
naszą Organizację od pierwszego na terenie 
Polski Święta Młodzieży Robotniczej. 10-go 
października mamy potężnemi maniiestacja- 
mi dowieść naszej siły i sprawności organi- 
zacyjnej, mamy wznieść gromkie żądania rea- 
lizacji naszych postulatów gospodarczych, 
społecznych, zawodowych, mamy podnieść 
moralnie i liczebnie naszą organizację. 

Towarzysze! Wzywamy Komitety Wy- 
konawcze organizacji, jednocześnie wszyst- 
kich członków organizacji do energicznej wy- 
tężonej pracy, aby pierwsze Święto nasze 
wypadło potężnie, jaknajwspanialej, Niechże 
wszędzie bezzwłocznie utworzą się Komitety 
„Dnia Młodzieży”, Nawiążcie jaknajściślej- 
szy kontakt z Komitetem Centralnym „Dnia 
Młodzieży”, Ułóżcie program Święta na tere- 
nie waszej miejscowości. 


| 
| 
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Na fabrykach, warsztatach pracy, w 
środowiskach robotniczych organizujcie ma- 
sówki wyjaśniające znaczenie Święta Mło- 
dzieży. Zwołujcie specjalne wiece poświęco- 
ne sprawie „Dnia“, nie zaniedbujcie agitacji 
prasowej. Komitet Centralny organ. Młodz, 
Turowej przygotowuje na  10-go październi- 
ka odezwy, afisze, specjalny numer „Głosu 
Młodzieży Robotniczej”. Bezzwłocznie nad- 
syłajcie zamówienia na wszystkie wydawni- 
ctwa K. C., celem ustalenia nakładu tychże. 

Towarzysze! 10-$o października zbliża 
się, wszyscy do pracy, na stanowisko. 

Niech żyje „Dzień Młodzieży Robotni- 
czej”. 

Komitet Centralny 
Organ, Młodz. TUR. 


I-szy bieg uliczny Młodzieży Robotniczej: 


Organizacja Młodzieży 
TUR. pragnąc urozmaicić święto „Dnia 
Młodz. Rob." a zarazem przeprowadzić sze- 
roko pojętą propagandę sportu wśród mło- 
dzieży, postanowiła zorganizować dnia 10-g0 
października bieg uliczny młodzieży robotni- 
czej. Bieg ten odbędzie się w dzielnicy robo- 
tniczej i linja jego przedstawia się jak nastę- 


Warszawska 


, ` puje: Start-boisko „Skry” na ul Okopowej, 


Okopowa, Leszno, Żelazna, Wolność, Okopo- 
wa, boisko „Skry“ łącznie trasa biegu wyno- 
si 3150 metrów. Dzielnica robotnicza wybra- 
na została celowo, by impreza ta swój pro- 
pagandowy skutek właśnie wśród szerokich 
rzesz robotniczych odniosła. 

Do biegu stanąć mogą wszyscy młodocia- 
ni robotnicy, zarówno zorganizowani, jak i 
niezor$anizowani. 

Strój dla biegaczy — obuwie dowolne, 
spodenki i koszulka sportowa W, Org. Młodz. 
TUR. odniosła się do całego szeregu instytu- 
cji robotniczych z prośbą o ustanowienie na- 
śród na powyższy bieg. Pierwsza na apel ten 
odpowiedziała Redakcja „Robotnika”, usta- 


nawiając odpowiednią nagrodę. Należy nie- 
wątpić, że za 'przykładem Redakcji „Robo- 
tnika” pospieszą i inne instytucje robotni- 
cze. 

Nagrody przewidziane są 
pojedyńczych zawodników, lecz i 


nietylko dla 
dla klu- 


\bów, które wystawią największą ilość biega- 


czy. 
W najbliższym czasie podamy wykaz 
nagród oraz regulamin biegu. Już teraz 
stwierdzić można, że pierwszy ten bieg ulicz- 
ny młodzieży robotniczej wywołał wśród niej 
duże zainteresowanie. 

Zawodnicy zapisywać się na bieg %inni 
w sekretarjacie Oddz. Warsz. TUR. Al. Jero- 
zolimskie 6, codziennie od 5—7 popoł. Tam 
również można otrzymywać bliższe informa- 
cje. 

Nad stroną techniczną biegu czuwać bę- 
dzie reprezentacja Warszawskiego Zw. Rob. 
St. Sport. grupującego jak wiadomo robotni- 
cze Kluby Sportowe. 

Turowiec. 


PRF ENO NE AYO ot p EO JA pO JARE A 
Zamach na wolność prasy. 


W świetle informacji otrzymanych 
przez nas ze źródła zupełnie wiarygodne- 
go, okazuje się, że podana przez niektóre 
pisma warszawskie wiadomość o nowym 
projekcie ustawy prasowej, jest istotnie 
prawdziwą. $ 

Projekt taki jest gotowy i ma niedłu- 
go wyjść, jako dekret, z mocą ustawy. 

Sprawa cała otaczana jest jednak w 
Prezydjum R. M. taką głęboką tajemnicą, 
że prasa — czynnik w tej sprawie naj- 
bardziej zainteresowany — dotąd żadnych 
dokładniejszych szczegółów o tym pro- 
jekcie dowiedzieć się i do wiadomości pu- 
blicznej podać nie mogła. 

Dziwna tajemniczość, jaką Rząd swój 


projekt osłania, ma swe źródło nie tyle w 
autorskiej skromności, która w tym wy- 
padku byłaby może najbardziej na miej- 
scu, ile w obawie, że przedwczesne ogło- 
szenie projektu, zwłaszcza pewnego 
aa goal pikantnego jego postanowie- 
pia, mogloby wywalać burze opini pu 
Gabinet SE Bl sda 41 woli tedy w ci- 
szy i spokoju dokonać swego epokowego 
zieła i uraczyć społeczeństwo „niespo- 
dzianką, która z wysokości prezydenckie- 
go tronu spadnie nagle, jak piorun. 
Ów szczegół pikantny, o którym 
wspominamy, to zupełne oddanie prasy 
na pastwe.„., władz  administracyjnych, 


| 


azki Zawodowe święcić będą 25-tą rocznicę założenia Międzynaro- 


bedzie: dniem masowego przypływu robotników do Związków. 


WETTYN AIPE EDR 


Projekt postanawia bowiem, że władze 
administracyjne I-ej instancji, mają prawo 
nie tylko pisma konfiskować, ale także 
zamykać wydawnictwa! 

Władze administracyjne I instancji to 
starostwa.. 

Starosta więc stanie się panem życia 
i śmierci prasy. 

Konstytucja marcowa z r. 1922 gwa- 
rantuje obywatelom państwa swobodę 
słowa i druku, Wprowadza więc w za: 
sadzie wolność prasy w Polsce... 

Ale ustawy prasowej, dla całego Pań- 
stwa jednolitej, dotąd Sejm nie opracował 
tak jak wielu innych, z Konstytucji wyni- 
kających ustaw o zasadniczych prawach 
obywateli i ich stosunku do Państwa. 


~ Ustawa o zgromadzeniach np. dopie- 
ro się „przygotowuje” i na razie przed- 
stawia ona tylko luźny zbiór najdzikszych, 
nawskroś wstecznych projektów, jakiemi 
reakcja zdusić chce wolność zgromadzeń 
w Republice Polskiej... 


Co do prasy zaś, to żyjemy ciągle 
jeszcze pozostałościami po rządach zabor- 
czych. .. 


W Małopolsce, wedle starych po b. Au- 
strji pozostałych przepisów prasowych za- 
rządza konfiskatę nie urzędnik admini- 
stracyjny, lecz prokurator, a zatwierdza 
ją lub odrzuca sąd, jedynie powołany do 
orzekania o zawieszeniu wydawnictwa, 


B. zabór niemiecki ma również przed- 
wojenne przepisy prasowe. 

b. zaborze rosyjskim zaś, . który 
za caratu dusiła cenzura prewencyjna, 
istnieją obecnie tymczasowe przepisy pra- 
sowe, wedle których władza administra- 
cyjna I instancji (w Warszawie Kom. 
Rządu) powołaną jest ale tylko do konfi- 
skaty zależnej jeszcze od zatwierdzenia 
sądu. Decyzja o zamknięciu  wydawni- 
ctwa należy jednak wyłącznie do sądu, a 
nie do urzędnika administracyjnego czyli 
starosty! 


- „W każdej b. dzielnicy inny więc prze- 
pis i praktyka... 

Rzeczywistą, prawdziwie demokraty- 
czną swobodą cieszyła się prasa polska, 


tylko przez krótki okres Rządu Ludowe- 


go. 

Po ustąpieniu gabinetu Moraczew 
skiego swoboda prasy w Polsce zaczęła 
stopniowo zanikać w miarę jak reakcja 
polska coraz mocniej czuła się „w siodle”. 

Prześladowanie wolności prasy, swo- 
body krytyki i opinji publicznej, doszło 
do szczytu za chjeno - piasta Nr. 1. Do 
tej samej krucjaty przeciw prasie goto- 
wał się i Chjeno - Piast Nr. 2 „z pod Ba- 
chusa'. Jednak przewrót majowy spra- 
wił, że mógł raz tylko się poem 

Aliści — powstały z przewrotu „ga- 
binet naprawy" pozazdrościł na tem polu 
laurów swemu obalonemu  poprzedniko- 
Wi... A 

Skonfiskowanie „Robotnika“ za opis 
w policyjnych na kresach i wypad- 

ów w Ostrowcu, a następnie konfiskata 
interpelacji poselskiej, stanąć mogą w je- 
dnym rzędzie ze znaną konfiskatą, jaka w 
przedprzewrotowym dniu 11 maja spadła 
na „Kurjer Poranny” za ogłoszenie wy- 
wiadu z Marsz, Piłsudskim o Witosie. 

Rząd, swym nawskroś reakcyjnym, 
czysto policyjnym pomysłem, wydania 
prasy na łaskę i niełaskę starostów, któ- 
rzy mogą nietylko konfiskować ale i za- 
mykać wydawnictwa, przewyższa najgor= 
sze wzory  biurokratyczno - policyjnych 
monarchji przedwojennych. A takich 
kwiatków „sanacyjnych'* jest napewno w 
projekcie rządowym znacznie więcej! 

Każdy starosta, wedle swego widzi- 
misię, kierowanego Bóg wie jakim za- 
ściankowym interesem rządzących po 
partykularzach klik i koterji, będzie mógł 
z całą swobodą prześladować pisma opo- 


zycyjne i dusić krytykę publiczną, choćby 


najsłuszniejszą... 

„Moralne odrodzenie" kraju pod Rzą- 
dem obecnym zaczyna chadzać dziwnemi 
drogami, 

Dzikie pomysły zdeptania wolności 
prasy w Polsce, spotkać się muszą z ka- 
tegorycznym protestem całego społeczeń- 
stwa, albowiem godzą one w prasę par- 


tyjną wszelkich odcieni, a dogodzić mogą | 


jedynie ,ponadpartyjnym'” partyjkom, wy-. 
grzewającym się w słońcu sanacji rządo-. 


wej. cz, 


W dzielnicy robotniczej: „Panie starszy, bierz pan ten niedopałek, bo rzucać 
niewolno, a kosze są tylko na „pryncypalnych" ulicach”. 


Sib ed SZ 
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NA Str. 2 


A Dwa miesiące upływa od chwili, kiedy 
uf rzy przychylną wzmianką w „Robot- 
niku” nominację na ministra oświaty p. An- 

_ toniego Sujkowskiego, pedagoga i działacza 
oświatowego z czasów przedwojennych. 
 Sądziliśmy, że p. Sujkowski z właściwym 
sobie temperamentem weźmie się do reali- 
zacji szkoły jednolitej i reorganizacji admi- 
nistracji szkolnej. 

| Upływa dwa miesiące, rozpoczyna się 

_ mowy rok szkolny, a o żadnych pracach, 

-~ zapowiadających dojrzałą już reformę na- 
szego szkolnictwa nie słychać. Setki dzie- 
ci robotniczych, które pokończyły szkoły 

powszechne, znajdą przed sobą zamknięte 
drzwi do czwartej klasy szkół średnich z 
braku miejsca, gdy tymczasem na prowin- 
cji, w małych mieścinach sztucznie tworzy 
się pierwsze klasy gimnazjalne, by dziecko 

burżuazji i małomiasteczkowej kołtunerji 
nie usiadło na jednej ławce z dzieckiem ro- 

Nie skasowano ani jednej klasy niższej 

= szkoły średniej, chociaż w wielu miejsco- 

-= wościach szkoły powszechne są już na od- 

= ipowiednim poziomie i w zupełności mogą 

' zastąpić niższe klasy gimnazjum, ani też 

__ mie otwarto równoległych czwartych klas, 

w których mogłyby znaleźć miejsca dzieci, 

_ które ukończyły siedmioklasowe szkoły po- 

wisżechne, 

Nie zrobiono żadnego wysiłku, nie wy- 

-~ dano żadnego zarządzenia, zmierzającego 
do dag zenia szkoły jednolitej, 
wę zy rozpoczęto prace nad uzgodnie- 

niem programów szkoły powszechnej i śred- 

_ mniej? Nie, w wydziale programowym idą 

= dawnym trybem prace zainicjowane przez 

| pip. Łopuszańskiego i Grabskiego, po daw- 
| nemu pod hasłem „selekcji! pracuje się nad 
= pogłębieniem różnic programu szkoły po- 
= wiszechnej i średniej, by odwlec i utrudnić 

„wprowadzenie, w Polsce szkoły jednolitej. 

- Po dawnemu w szkolnictwie zaw em 

panuje chaos, a „sztuka į kultura” oraz o- 

~ świata pozaszkolna oczekują lepszych cza- 


A reorganizacja administracji? Przy- 
jętym od lat kilku zwyczajem zagadnienia 
drobne, które powinny być definitywnie za- 
_ łatwiane przez kuratorów i inspektorów 
szkolnych, zalewają Ministenjum powodzią 
" papierów. Sprawy emerytur, wypłaty pen- 
sji nauczycielskich, przyjmowanie uczni 
7,988 A 


`- - Obecny Zarząd miasta urzęduje dopiero 
- odd. 5 maja 1925 r. W ciągu 8 miesięcy od- 
_ było się 80 posiedzeń Zarządu, na których 
rozpatrzono i  załatwiono 1200 spraw, a 
_ wśród nich są te, które decydują o wyglądzie 
zewnętrznym miasta, o jego stanie sanitar- 
nym, o oświacie i t. p. 
; Zarząd miasta składa się z 7 osób. Pre- 
' zydentem miasta jest tow. Aleksy Bień. 
S KAJ Z przeglądu prac, dokonanych pobieżnie 
= w dwu poprzednich artykułach wynika, że 
Zarząd miasta z prezydentem tow. Bieniem 
= na czele rozumie potrzeby miasta i jest pe- 
= łen inicjatywy, energji i wytrwałości. 
o” Źródłem siły Zarządu jest Rada miejska, 
|, wybrana w dniu 5 kwietnia 1925 r., na czele 
-= której, jako przewodniczący, stoi tow. dr, 
_" Adam Pawełek. i 


p 


-BENEDYKT HERTZ. 


Byle na główce. 


ne HR 
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A Ilekroć rozpoczyna się rok szkolny i 
~ widzę nowe czapy młodzieży uniwersy- 


kę | 


teckiej — czapy niespotykane nietylko 
„~ nigdzie zagranicą, ale również w Krako- 
wie i Lwowie, zawsze przypomina mi Się 
przygoda pewnego młodego  Osiołkiewi- 
"U cza, 
Było to w r. 1905. Wybuchł strajk 
szkolny w Warszawie. Staś Osiołkiewicz, 
syn radcy Tow. Kredytowego Ziemskie- 
go, przyszły dziedzic Wielkich i Małych 
Długów z przyległościami... 
hd. Dobra te znajdowały się we włada- 
|| niu rodu Osiołkiewiczów podobno od XIV 
| wieku, kiedy to najsłynniejszy z antenatów 
__ Stasia — Jan Kapistran, spłodziwszy, li- 
<cząc tylko prawe potomstwo, czternastu 
synów i jedenaście córek, w czem niema- 
' łą pomoc miał w trzech połowicach, sko- 
ligacił się z całą niemal noblesą Rzeczy- 
pospolitej. Odtąd, jak świadczą herba- 
rze, w każdym dobrze urodzonym jest coś 
z Osiołkiewicza, a Wielkie i Małe Długi 
mają dlań powab tradycyjnej przystani. 
Otóż Staś, który, dzięki stosunkom 
papy i wyrozumiałości rosyjskiego łapo- 
wnictwa, w osiemnastym roku życia ba- 
|, dał tajniki programu klasy czwartej, na 
/ wieść o strajku, doświadczył po raz pier- 
wszy w życiu entuzjazmu. * 
Gimnazjum nienawidził on z trzech 
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; Terp Po pierwsże jako Polak, z o-. 
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owiązku narodowego; po drugie, jako u- 
czeń, z poczucia rzeczywistych krzywd; 
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-Co słychać z sanacją w Oświacie? 


spóżźnionych wiekiem do gimnazjów, dyscy- 
plinarki, translokacje, urlopy porodowe 
platne i bezpłatne, remuneracja i urgensy 
są alfą i omegą zagadnień panów: dyrekto- 
rów departamentów, naczelników, radców, 
nadradców i wszelkich doktorów praw i o- 


„ROBOTNIK“, niedziela, 12 września 1926 r. UBEAICE 


bojga kaligrafji z samego „Widnia”, Iiwo- 


Buczacza, i 

Powódź papierów w sprawach bła- 
hych jest dla wielu wysokich dygnitarzy 
racją bytu, liczba „aktów załątwionych” w 
„koszulkach lub bez koszulek" uzasadnia 
potrzebę istnienia takiego „znawcy“ w u- 
rzędzie, a pracowite „załatwianie figlików 
administracyjnych nawet i w b Tpe-. jes po- 
zabiurowych rozgrzesza wysokiego dygni- 
tarza od podjęcia prac zasadniczych, do 
których właściwie jest powołany z racji 
zajmowanego stanowiska, a których wyko- 
nać nie potrafi, 

Tego typu ludzie zajęli wysokie stano- 
wiska w Ministerjum i kuratorjach, a wa- 
dliwa organizacja tych urzędów, przez nich 
zresztą projektowana, sprzyja rozpanosze- 
niu się biurokracji w szkolnictwie. 

Dodanie przez pana premjera ‘Bartla 
do pomocy ministrowi p. Gajczaka (w cha- 
rakterze wiceministra), urzędnika admi- 
nistracyjno - rachunkowego, wychowanego 
na najgorszych wzorach biurokratycznych 
— gdyż c.k: rady szkolnej krajowej — 
sprawy naprzód nie posuwa. Innych ludzi, 
o innych horyzontach potrzeba na naczel: 
nych stanowiskach w centralnych władzach 
oświatowych, umysłów twórczych i zdol- 
nych organizatorów, 

Należy przeprowadzić szereg przenie- 
sień, szkodników i niedołęgów usunąć, zmie- 
nić cały system pracy, a wewnętrzną orga- 
nizację przystosować do potrzeb życia i 
szkoły, rozpocząć nareszcie prace progra- 
mowe, nawiązać kontakt z organizacjami 
nauczycielskiemi, obudzić w Ministerjum 
myśl pedagogiczną, zainteresować społe- 
czeństwo zagadnieniami szkolnictwa. 

W archiwach ministerjalnych spoczy- 
wają zapewne, przykryte kurzem rozpoczę- 
te prace programowe z czasów, gdy na sta- 
nowisku ministra był nieodżałowanej pa- 
mięci towarzysz Ksawery Prauss. Prace te 
należy wznowić — bez podjęcia programu 
Praussa nie będzie odrodzenia Ministenjum 
Oświaty, 


wa i 


Nauczyciel. 


|. DZIAŁALNOŚĆ SOCJALISTYCZNEGO 
+ MAGISTRATU 


J. 


SOSNOWCA. 


` W okresie sprawozdawczym (8 miesięcy) 
Rada odbyła 23 posiedzenia, na których roz- 
patrzono 153 sprawy i powzięto 109 różnych 
uchwał. ` 


Frekwencja radnych na posiedzeniach 
duża. Na 14 posiedzeniach obecność radnych 
wynosiła ponad 75%, a na 8 posiedzeniach 
od 62—73%) ogółu radnych. Tak winno być 
i nadal! Jeżeli w dziedzinie regulacji, bru- 
kowania i kanalizowania miasta uczyniono 
tak wiele; jeżeli z bezrobociem i jego następ- 
stwami: głodem i chorobami walczono przez 
zatrudnianie setek bezrobotnych, przez akcję 
odżywiania i t. d, to działo się to właśnie, 
dzięki tej godnej pochwały ruchliwości Za- 
rządu miasta i Rady miejskiej. 


` Nowy Zarząd miasta objął, sprawował i 


o trzecie, jako amator Loli, knajpy i bi- 
P ai ch odwiedzaniu na przeszko- 
dzie stawały godziny i przepisy szkolne. 

Lola była to śliczna blondynka, utrzy- 
mująca się z własnych funduszów. Szcze- 
gólniejszemi łaskami cieszyli się u niej stu- 
denci i uczniowie, którym udzielała raba- 
tu, a czasem nawet kredytowała. Staś 
był jej ulubieńcem. Nieraz, gdy musiał ją 
opuszczać dla jakiegoś tam korepetytora, 
przeklinała jego stan uczniowski i dora- 
dzałaby nawet porzucenie szkoły, gdyby 
nie — mundur. dy 

Na am punkcie zgadzali się oboje. 

— Niema, jak mundur. 

Surdut obcisły, srebrne guziki, lam- 
as na kołnierzu, spodnie ze strzemiącz- 
ami, czapka z wypustkami, białe ręka- 

wiczki — istny oficer. Jest szyk, no i lu- 
"dzie wiedzą, że to nie jakiś praktykant od 
fryzjera, ani subjekt sklepowy, lecz przy- 
szły pan doktór, pan adwokat lub nawet 
coś więcej. Kłania się stróż, dorożkarz, 
posłaniec — bo kto wie, czy taki Staś nie 
będzie z czasem np. inżynierem, od któ- 
rego protekcji zależy miejsce w fabryce? 

To też nasz młody Osiołkiewicz cenił 
mundur i razem z Lolą marzył o płaszczu 
uniwersyteckim, który daleko mniej krę- 
ował w życiu, a był znacznie jeszcze szy- 
owniejszy, niż uczniowski „szynel“, 

Strajk! j 

— Śliczna rzecz — pomyślał Staś. — 

Do gimnazjum chodzić nie potrzeba, a u- 
czniem jest stę dalej. 

"Tjął w duszy planować, ile on to go- 
dzin będzie mógł teraz przepędzać u Loli, 
a potem w knajpce... he, he! Z marzenia. 


sprawuje nadal władzę w trudnych warun- 
kach. 

W końcu roku sprawozdawczego (1925) 
liczba bezrobotnych wynosiła około 5 tysię- 
cy, a zatem liczba osób, dotkniętych bezpo- 
średnio bezrobociem (bezrobotni i ich rodzi- 
ny), przekroczyła napewno piątą część ogó- 
łu mieszkańców miasta. Ilu było częściowo 
bezrobotnych — nie wiadomo, ale ilość ta 
była również znaczna. A więc warunki dla 
sprawowania „władzy bardzo niekorzystne. 

W dodatku Województwo utrudniało czę- 
sto działalność“ Magistratu. Urząd. Wojewó- 
dzki, znajdujący się w spokojnem i mało u- 
przemysłowionem mieście Kielcach, nie rozu- 
mie potrzeb wybitnie przemysłowego m. So- 
snowca, znacznie większego obszarem i licz- 
bą ludności, niż Kielce. 

Często Województwo zapoznaje się ze 
sprawami miasta przez osoby trzecie, jedno- 
stronnie zainteresowane, ale posiadające w 
Województwie t. zw. „stosunki', więc za- 
miast współpracy i pomocy, płynie z Woje- 
wództwa obojętność i niechęć. 

Konieczną więc i pilną staje się sprawa 
pozbycia się przez miasto tej wojewódzkiej 
„opieki”, a że Sosnowiec liczy ponad 100 ty- 
sięcy mieszkańców, zatem przeprowadzenie 
wydzielenia miasta z Województwa jest rze- 
czą realną. Bezpośredni kontakt z władzami 
centralnemi w Warszawie będzie dla mia- 
sta korzystniejszy, niż stan obecny. 

Wracając do samego sprawozdania z wy- 


konania budżetu w r. 1925 przyznać należy, ! 


że Magistrat. zdąża do szybkiego zamykania 
rachunków, co jest bardzo chwalebne. 

Sądząc z listu Magistratu do Rady miej- 
skiej, sprawozdanie to zostało przedstawione 
Radzie miejskiej przed upływem pięciu mie- 
sięcy od zamknięcia okresu budżetowego. 
Biorąc pod uwagę fakt, że jest to „pierwsze 
tego rodzaju sprawozdanie”, przyznać nale- 
ży, że zostało ono sporządzone szybko. 

To usprawiedliwia braki omówionego 
sprawozdania, które zresztą, ogólnie biorąc, 
jest dobre i świadczy o dużej pracowitości 4 
sumienności jego autorów. 

Antoni Pączek. 


SPROSTOWANIE. 


Do tekstu artykułu p. t. „Działalność socja« 
listycznego Magistratu Sosnowca”, oznaczonego 
cyfrą „II”, a wydrukowanego w „Robotniku” z dn. 
10.9.1926 wkradła się pewna nieścisłość, którą 
prostuję, a mianowicie: 


Ustęp piąty od końca winien brzmieć: 


„Ale nie na tem jeszcze kończy się ta okrop- 
na prawda, wyzierająca z liczb, bo oto śmiertel- 
ność wśród dzieci jest tak wielka, że suma zgonów 
dzieci do jednego roku przekracza 35% ogólnej 
liczby zgonów”. 

Ustęp następny, 
brzmieć: 

„Na tysiąc zgonów mamy 350 zgonów dzieci, 
które umierają w pierwszych miesiącach życia, 
bo...” it, d, jak tekst. 


czwarty od końca ma 


tagha 


Wzrost wpływów Międz. Socjal. 


w Szwajcarii i Norwegii. 


Podczas kiedy Międzynarodówka Ko- 
munistyczna znajduje się w stanie jawne- 
go rozkładu, o czem świadczy nietylko 
rozpadanie się partji komunistycznej w 
Niemczech, będącej jednym z głównych 
filarów moskiewskiego Kominternu, ale, co 
jeszcze ważniejsze, sam rdzeń Kominter- 
nu — partja komunistyczna rosyjska ideo- 
logicznie i organizacyjnie rozpada się i 
słabnie, w europejskim świecie robotni- 
czym zachodzą obecnie wypadki, świad- 
czące o wzroście sił i wpływów Między- 
narodówki Socjalistycznej. 

Przedewszystkiem zanotować należy 
wyraźny zwrot w kierunku Socjalistycz- 
nej Międzynarodówki, jaki zaszedł we- 
wnątrz Partji Socjalistycznej Szwajcar- 
skiej, Socjaliści szwajcarscy, pod wpły- 
wem rewolucji rosyjskiej 1917 roku, pod 
wpływem dorwania się do władzy w Ro- 
sji bolszewików z Leninem na czele, o- 
brabiani bezpośrednio przez liczne koła 
emigrantów rosyjskich — bolszewików, 
przebywających w czasie wojny w Szwaj- 
carji, zerwali z europejską rodziną socja- 
listyczną, zbliżyli się organizacyjnie do Ko- 
minternu. 

Ale już w krótkim czasie nastąpiło 
rozczarowanie, które przemieniło się w o- 
burzenie, kiedy egzekutywa Kominternu 
niezgrabnie poczęła się domagać, aby par- 
tja szwajcarska wysługiwała się interesom 
moskiewskim, ze szkodą dla interesów ro- 
botników szwajcarskich. Krótko też nao- 
gół trwał Związek Szwajcarskiej Partji So- 
cjalistycznej z Kominternem. Ale socjaliś- 
ci szwajcarscy zerwali wprawdzie z Ko- 
minternem, lecz nie nawiązali AŚ we 
cyjnej łączności z Socjalistyczną Między- 
narodówką, ulegając naciskowi elementów 
komunizujących wewnątrz partji szwajcar- 
skiej, kierując się niesłusznemi uprzedze- 
niami do niektórych wybitnych działa- 


mi temi — wobec innego<zupełnie nastro- 
ja kolegów — przed nikim się nie zdra- 
dzał, ale głośno wołał, że bojkotuje 
szkołę moskiewską, bo jest po babce spo- 
krewniony z Reytanem. 

inęło kilka tygodni. Staś całe dni 
przepędzał u Loli, używając, jak Marcin 
w studni — gdy raptem wszystko się po- 
psuło. ' 

Oto koledzy, którzy zainicjowali boj- 
kot, wydali teraz hasło porzucenia mun- 
duru, 

— Albo ja głupi? — pomyślał młody 
Osiołkiewicz. I udawał, że nie wie o tem 
postanowieniu. 

Lecz wkrótce potem z takiem samem 
żądaniem wystąpiła władza szkolna, li- 
cząca na powab galonów dla wszelakich 
Osiołkiewiczów. 

Umundurowanym  strajkowcom za- 
grożono policją i Staś począł wątpić o 
słuszności całej tej awantury, Wtedy pa- 
pa, radca, który dotąd w pokorze 
godził się na bohaterstwo syna, 


korzy- 
stając z chwili, 


przystąpił do agitacji 
kontrrewolucyjnej. Odczytał synowi list 
pasterski arcybiskupa Popiela, który u- 
czył, że bunt każdy pochodzi od czarta, 
odczytał tryskające fontanną słów patrjo- 
tycznych artykuły Rabskiego, gdzie wy- 
kazano, iż duch opozycji w młodzieży pol- 
skiej — to zaraza masońska; odczytał głę- 
bokie wywody prof.» Askenazego, który, 
po ich ogłoszeniu, dowiedział się od nie- 
boszczyka Jeleńskiego, że jest żydowinem 
najcnotliwszym... s 

| Wszystko to stary Osiołkiewicz 
nrzedstawił młodemu Osiołkiewiczowi. a 


ucha | 


czów Międzynarodówki Socjalistycznej. 

Z biegiem jednak czasu w łonie Socja* 
listycznej Partji Szwajcarskiej wzrastała 
liczba zwolenników przystąpienia do Mię- 
dzyn. Socjalistycznej, pod naciskiem któ- 
rych od dwuch lat wysuwana była kwestja 
przystąpienia do Międzynarodówki, ale 
zarząd partyjny» nie będąc pewny, czy 
sprawa ta na zjeździe partji nie wywoła 

zliwej, a może i gorszącej dyskusji, 
odwlekał ją z roku na rok i nie chciał wy- 
sunąć jej na dorocznych kongresach par- 
tyjnych. 

Obecnie sprawa przystąpienia Szwaj- 
carskiej Partji do Międzynarodówki So- 
cjal, dojrzała już zupełnie, potrzeba zwią- 
zania się z socjalistyczną rodziną całego 
świata uznawana jest powszechnie tak, że 
zarząd uchwalił kwestję tę oddać do po- 
zytywnego rozstrzygnięcia  najbliższemu 
K i partyjnemu jaki za kilka tygod- 

zbierze się w Bernie szwajcarskim. Nie 
może ulegać żadnej wątpliwości, że zjazd 
szwajcarski uchwali przystąpienie partji 
do Międzynarodówki Socjalistycznej, a 
tem samem poważnie wzmoże moralną si- 
łę Międzynarodówki, której Sekretarjat, 
jak wiadomo, od roku znajduje się na zie- 
mi szwajcarskiej — w Zurychu. 

Jednocześnie dokonywa się na półno- 
cy Europy, w Norwegji, proces zjednocze= 
mia socjalistycznego, świadczący o zanika- 
niu tam wpływów komunizmu, o wzroście 
sił socjalistycznych. W Norwegji tak sa- 
mo, jak i w Szwajcarji, a poniekąd z tych 
samych względów, pod wpływem tych sa- 
mych wypadków, nastąpił przed kilku la- 


| ty rozłam w tamtejszym ruchu robotni- 


czym, w wyniku czego utworzyły się dwie 
partje: Socjalnodemokratyczna, stojąca na 
gruncie zasad i taktyki socjalistycznej, 0- 
raz t. zw. Partja Robotnicza, która w ro- 
ku 1922 odrzuciła propozycję przyłącze- 


gdy mu w końcu jeszcze zwrócił uwagę, 
że strajk jest órdynarnym sposobem wal- 
ki, dobrym dla motłochu, ale nie szlach- 
ty — Staś ostatecznie skruszał. 

— Dobrze — powiedział — wrócę dc 
gimnazjum, ale nie w Warszawie. 

Wstyd mu bowiem było kolegów. 

I pojechał nasz chłopuś do Kijowa, 
obiecawszy Loli, że wstąpi do szkoły real- 
nej i na święta przyjedzie już w nie w sre- 
brnych, ale — tak, jak ona lubi — w zło- 
tych galonach. 

W Kijowie jednak niedługo popasał 
Wybuchły i tam zaburzenia. 

Udał się zatem do Krakowa. Tu za- 
czął spacerować po Plantach w sw 
szykownym mundurze, pewny, że podbije 
serca wszystkich sztubaczek. 

Aliści ogarnęło go zdumienie. Jego 
piękny uniform wywoływał objawy jakiejś 
szczegółowej wesołości. Zwłaszcza uwage 
zwracała czapka z wybitemi 
kiem literami: 


K. P. Y. 


Głoski te — rosyjskie: k, r, u, — o. 
znaczały słowa: „Kijewskoje realnoje u- 
cziliszcze”.. Młody Osiołkiewicz za 
niał, co one składają po polsku i spaceru- 


l 


nad dasz- 


jąc z oficerskim szykiem po mieście, nie 


rozumiał, jakie sprawia wrażenie. A był 
on żywym symbolem tej młodzieży, któ- 
ra dba nie tyle o to, żeby mieć coś w 


główce, byle było wyróżnienie na głów= 


ce. 
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nia się do Międzynarodówki moskiewskiej, 
ale opierając się na większości związków 
zawodowych, zwalczała partję socjalis- 
tyczną i występowała przeciw Socjalis- 
tycznej Międzynarodówce, a także wrogo 
się odnosiła do Zawodowej Międzynaro- 
dówki Amsterdamskiej. 

Odmowa związania się Partji Robot- 
niczej z Kominternem wywołała oderwanie 
się grup komunizujących, które w r. 1922 
utworzyły norweską partję komunistycz- 
ną, dzisiaj zupełnie rozbitą, zdziesiątko- 
waną, bez wpływów i znaczenia moralne- 
go i politycznego. Aczkolwiek Partja Ro- 
botnicza, mająca za sobą większość orga- 
nizacji zawodowych, jest dzisiaj najsilniej- 
szą organizacją robotniczą w Norwegii, 
tem nie mniej siły i wpływy jej stale słab- 
ną, podczas kiedy Partja Socjalistyczna 
wzmaga się na siłach i znaczeniu. Rozbi- 
cie ruchu robotniczego norweskiego wy- 
chodzi na korzyść tylko wrogom klasy ro- 
botniczej tamtejszej. Codzienna praktyka 
i doświadczenia wskazują, że interesy ro- 
botnicze wymagają zjednoczenia sił, że 
czas położyć kres rozbiciu, Tembardziej, 
że w kołach przywódców Partji Robotni- 
cze zwiększa się świadomość, iż ona dłu- 
żej luzem iść nie może, że musi się zwią- 
zać z partjami robotniczemi i socjalistycz- 
nemi innych krajów, Przystąpienie Partji 
Robotniczej do Międzynarodówki mos- 
kiewskiej nie wchodzi teraz wogóle w ra- 
chubę. Komintern znajduje się w stanie 
rozkładu, na gruncie zaś norweskim ko- 
muniści utrzymać się nie mogli i prawie 
zupełnie zniknęli z widowni politycznej i 
zawodowej. W rachubę wchodzi tylko 
przystąpienie do Międzynarodówki Socja- 
listycznej, 

Jak silne są dzisiaj tendencje zjedno- 
czeniowe wewnątrz Partji Robotniczej, jak 
wyraźnie odsuwa się ona od komunistów 
i staje na gruncie zasad polityki i taktyki 
socjalistycznej, świadczą artykuły przy- 
wódcy Partji Robotniczej, Tranmaela, w 
organie Partji Robotniczej — „Arbeider- 
bladet“, w których odrzuca on komunis- 
tyczne pojęcie dyktatury proletarjatu i wy- 
raźnie zapowiada, że o ile dla Partji Ro- 
botniczej staje się konieczne przystąpie- 
nie do Międzynarodówki, to tylko do Mię- 
dzynarodówki Socjalistycznej. 

roces socjalistycznego zjednoczenia 
w Norwęgji jeszcze nie jest zamknięty, 
ale postąpił znacznie naprzód i sądzić mo- 
żna, że już niedługo nastąpi tam scalenie 
ruchu robotniczego, utworzenie jednej par- 
tji socjalistycznej, która przystąpi do Mię- 
dzynarodówki Socjal, J. M. 


DA ENa ew a an MAO BG RER WEED, 


ZBLIZKA I ZDALEKA. 


SĄ SĘDZIOWIE W ANGORZE.. 


Depesze doniosły, że bunał stanu 
skazał ostatnich mohikanów komitetu tak 
zwanej Młodej Turcji na śmierć przez po- 
wieszenie. Świat siedmiomilowymi butami 
naprzód idzie i dziś już niejeden z czytel- 
ników moich nie wie, kto byli „Młodzi 
Turkowie' . 

Byli to konspiratorzy, reformatorzy, 
którzy obalili carat Abdul Hamida! Nie- 
mała to była rzecz. Nikt im nie wierzył 
w Paryżu, gdzie układali plany spisku, że 
doprowadzą go do szczęśliwego końca. 
Kształceni w szkołach paryskich, lekarze, 

rawnicy, artyści, kwiat inteligencji turec- 
kiej — pragnęli dać Turcji ustrój parla- 
mentarny. Z jaskini droga nie prowadzi 
prosto do Izby Deputowanych. Oni wszys- 
cy byli przeciwnikami Koranu, wielożeń- 
stwa, haremów, łapownictwa, mordowania 
Ormjan przy pomocy Kurdów. Pragnęli 
żyć według zasad, które im wpajali nau- 
czyciele francuscy i które widzieli na wła- 
sne oczy, jak się krystalizowały w boga- 
tem i szczęśliwem przedwojennem życiu 
Francji. 

Nie mieli, niestety, powodzenia. Nie- 

tylko zbrodniarzy i łapowników ` Abdul- 
amida, ale całe duchowieństwo, wysokie 
A niskie i cały — co najstraszniejsze—bez- 
wład mas ludowych, wychowywanych od 
stuleci w niewoli, Mając tylu przeciwni- 
ków i pragnąc władzę w ręku utrzymać— 
robili różne głupstwa, ale Abdul. Hamida 
nie powiesili. Prowadzili złą politykę za- 
graniczną. Turcja była ofiarą w rękach 
wielkich mocarstw kapitalistycznych, Pła- 
ciła sobą za dacie anny ro- 
syjskiego, niemieckiego, francuskiego cz 
nA N I biedni Młodo-Turcy, 85 
których w ciągu lat przyczepiało się mnó- 
stwo wszelkiego gatunku karjerowiczów 
(w rodzaju Envera Paszy), znaleźli się cza- 
su wojny po stronie mocarstw centralnych 
wbrew oczywistym interesom swoim, His- 
torja późniejsza jest znana: zniszczenie 
Turcji przez Anglję, reakcja na tę bezmy- 
ślną politykę eksterminacyną w osobie 
Kemala Paszy, Angora. Na komunizm wło- 
ski przyszła odpowiedź w osobie Mussoli- 
niego, Kemal - Pasza zaakceptował, w ce- 
lu ratowania państwa tureckiego, wszyst- 
kie metody bolszewizmu rosyjskiego. Bol- 
szewicy nie znają tolerancji: albo z nami, 


‘albo pod ścianę, Kemal Pasza nie bawi się 


w tolerancję, Kto nie jest z nim — na ga- 


dłąźż. Teraz przyszła kolej na Młodo-Tur- 


ków. 

Jeden z oskarżonych, Kara Kemal 
(Czarny Kemal), były minister aprowiza- 
cji „czując, że przychodzi jego zina, u- 
ciekł, Gdy agenci Kemala Paszy mieli go 


 L—M— ŁEZ 


też 


Podczas ostatnich rozruchów w Hiszpanji oficerowie artylerji, którzy otwarcie wystąpili 


przeciwko Rządowi, zmuszali również wszystkich rekrutów do wypowiedzeuwia posłuszeństwa dyk- 


tatorowi, 


Zdjęcie nasze przedstawia moment ząprzy siężenia rekrutów, którzy stanęli po stronie zre- 


woltowanych oficerów. i ch 
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chwycić, odebrał sobie życie, Kemal Pa- 
sza sprowadził trupa do Angory i kazał go 
powiesić, U wejścia do sądu. Pozostali 
oskarżeni, idąc do sądu, musieli koło wi- 
sielca przechodzić, Mówił do nich z szu- 
bienicy, kołysząc się na sznurze: pójdziesz 
za mną! 

I poszli za nim. Wszyscy! Prezes sądu 
„Niepodległości” (taką nosi nazwę) mówił 
do oskarżonych: „Sądu nie wiążą żadne 
dowody prawne". Zaś prokurator Nedżyb 
Ali Bej mówił do dziennikarza angielskie- 
go: „My w Turcji przyzwyczailiśmy się od 
wieków do szubienicy, Francja zna giloty- 
nę, Ameryka stołek elektryczny, Niemcy 
topór. Nasze sumienie nie pozwala ścinać 
głowy człowiekowi, ale szubienica to co 
innego...” 

Człowiek, który z takiem umiłowa- 
niem mówi o szubienicy, poprowadził na 
nią wszystkich, których rząd turecki zdą- 
żył chwycić; nie miał im nic do zarzuce- 
nia, jak tylko to, że przebywając za gra- | 
nicą, w Berlinie ułożyli RA rewolucji, 
któraby obaliła Kemala. Ułożyli program 
bardzo burżuazyjny, oparty na poszano- 
waniu tradycji tureckich, program monar- 
chistyczny.. Wywleczono tedy całą ich 
politykę wojenną, która musiała doprowa- 
dzić do ucieczki za granicę ze strachu 
przed kulami angielskiemi, Ale traktat lo- 
zański zawarował amnestję, z tytułu prze- 
stępstw politycznych od początku wojny. 
Nie było tedy argumentów. Po co argu- 
menty? Stryczki tedy przygotowano za- _ 
wczasu. I na szubienicy zawisły ciała Ah- 
meda Nossimy - Beja, Azmi - Beja, Niazi- 
ma - Beja, Husseina Dżahid - Beja (naj- 
większego tureckiego publicysty), dzie- 
więćdziesięcioletniego Hamdie Baba, se- 
njora rewolucjonistów tureckich. Zginął 
Dżawid - Bej, najbardziej utalentowa- 
ny minister skarbu, jakiego Turcja posia- 

ała, 

Biedny Dżawid - Bej! Taki kultural- 
ny, szlachetny, rozumny Turek, Znałem go 
z dawnych paryskich czasów, Cieszył się 
szacunkiem Zachodu, Wyróżniano go w 
poczcie tych, co na niemiecką poszli służ- 
bę, Nie głosował z Enwerem, Jak mówił, 
przeciwstawiał się okrucieństwom wojny. 
Sędziowie wiedzieli, że tracą niewinnego, 
że tracą większego człowieka, któryby 
wiele dobrego dla kraju swego mógł uczy- 
nić. Przeszkadzał mniejszym od niego. 
Idąc na szubienicę, deklamował wiersze 
starego poety tureckiego, Dziś opłakują go 
wszyscy, którzy go znali w szerokiej or- 
bicie Zachodu. 

Krew krew woła! 


Stara t 5 
Kondotjerzy o niej o prawda 


zapominają. i 
Matteottiego będzie kiedyś zdal c 
I śmierć Dżawida - Beja także. Kara ta i 
istnieje dotychczas w kodeksach karnych 
różnych państw, nawet ucywilizowanych. 
Ale jeżeli chodzi o karalność politycznych 
przestępców, niema zdań podzielonych, 
świadomości świata cywilizowanego 
kary śmierci dla nich być nie może, Każ- 
dy kraj cywilizowany jest krajem azylu 
dla przestępcy politycznego, W czasach 
najgłębszego poniżenia Francji przez so- 
jusz z caratem rosyjskim, rosyjski wygnar 


niec był — święty. Ani prośba, ani groż- 
ba rosyjska nie mogła doprowadzić do 
wydania takiego przestępcy. 

I dziś, gdy Koali asza, umacniając 
władzę swoją, spaja kamienie gmachu po- 
tęgi swojej przy pomocy krwi przeciwni- 

ów politycznych — ma przeciwko sobie 
wszystkich ludzi cywilizowanych. Nawet 
mężów stanu Zachodu. Wczoraj ambasa- 
dor francuski Bompard płakał nad gro- 
bem Dżawida, który przecież wojnę pro- 
wadził przeciwko Francji! Trzeba żało- 
wać, że Kemal, który chce koniecznie z 
Turcji uczynić Europę, który nie pozwala 
mężczyznom (pod karą śmierci) nosić fe- 
zu, ani kobietom woalem przysłaniać obli- 
cza, nie potrafił wznieść się w walce z 
przeciwnikiem politycznym na poziom 
wyższy od tego, na którym przebywał sta- 

, ociekający krwią niewinnych, Abdul- 


amid!! 
Henryk Bezmaski, 
| adRoróntia aacnan a na ia a SAN A 


Szkanatynu u szkoł. 


Z kół rodzicielskich piszą nam: 


Jakkolwiek szkarlatyna nietylko nie wy- 
kazuje żadnych tendencji ku zmniejszeniu 
się, ale wzrasta z dnia na dzień w sposób 
wręcz zastraszający, to jednak o dalszem o- 
droczeniu nauki nic nie słychać. 

Przeciwnie! Pojawiło się w prasie ogło- 
szenie, że nauka rozpoczyna się 15 b, m. i że 
w szkołach powszechnych odbywać się bę- 
dzie przed rozpoczęciem nauki „badanie 
dzieci! 

Niektóre pisma zamieszczają „cyfry”, wy- 
kazujące, że szkarlatyna jakoby w tym roku 
nie ma tego natężenia, co w innych latach. 
„Obliczenia”* te mają tę wadę, żę są sumary- 
czne od stycznia po sierpień, co dokładnego 
obrazu natężenia choroby w jakimś krótszym 
okresie (np. kwartalnym) nie daje. A idzie 
tu nie o siłę epidemji przeciętną, w całym ro- 
ku, lecz właśnie o jej natężenie w pewnym 
ograniczonym okresie... 

Otóż gdy ten okres (od lipca r. b.) we- 
źmiemy pod uwagę, okaże się w jakiej grozie 
szkarlatyna wystąpiła i nadal szerzy się spe- 
cjalnie w Warszawie. 

Spędzanie w tych warunkach dzieci do 
szkół, to b. lekkomyślne igranie ich zdrowiem 
i uczuciami rodziców. 

Badanie dziecka przychodzącego do szko- 

ły czy zdrowe, lub czy nie pochodzi ze śro- 
dowiska zakażonego, niczyich obaw nie usu- 
nie... 
Dziecko zarazić się może nietylko w ze- 
pos bezpośredniem z chorym, ale z oto- 
zeniem tego chorego, a to może nastąpić b. 
łatwo np. w tramwaju lub w każdym innym 
ścisku... 

Pozatem okres inkubacji (wylęgania się) 
choroby trwa przy szkarlatynie dwa tygod- 
nie. Dziecko zakażone może więc przez 10 
dni chodzić do szkoły jako „zdrowe”, a 11 
dnia mogą nastąpić objawy choroby... 

Chcąc zapobiec szerzeniu się epidemii 
trzebaby chyba otoczenie chorego odciąć zu- 
pełnie od ludzi. 

A gdy to niemożliwe, epidemja szerzyć 
się będzie i musi przejść swój okres przesile- 


codziennych nowych 


niowy, na co, wobec 
jak wi- 


wypadków zachorowań jeszcze się, 
dać, nie zanosi... 

Rozpoczynanie więc nauki w tym mo- 
mencie to lekkomyślność, która całe rodziny 
narazić może na nieszczęścia. 

Każdy uznaje, że dzieci jak najmniej win- 
ny tracić z czasu nauki. Ale z drugiej stro- 
ny nie wolno dla nauki narażać dzieci na gro- 
źną chorobę, szkodliwe jej na całe życie na- 
stępstwa lub na śmierć... 

Kto będzie później za te ofiary odpo- 
wiadał?! 

Zresztą stratę w nauce mogą szkoły prze- 
cież w ciągu roku odrobić. . 

Powszechne oburzenie w kołach rodzi- 
cielskich wywołał artykuł „Dwugroszówki” 
w N-rze z dnia 9 b. m., p. t. „Niema (!!) epi- 
demji szkarlatyny — kompromitacja (!) Min. 
Oświaty”. 

Artykuł ten pisany chyba tylko w inte- 
resie właścicieli prywatnych zakładów nau- 
kowych, mających w otwarciu szkół swój 
bezpośredni materjalny interes — dowodzi, 
że szkoły „ułatwiają' (!) wykrywanie szkar- 
latyny, która bez tego „nadzoru” szerzyć się 
może tem łatwiej... 

Śmieszność i nierzetelność tego dowo- - 
dzenia bije w oczy... Do śledzenia i zwalcza- 
nia epidemji powołahe są władze sanitarne.. 
A narażanie zdrowych dzieci na zarażenie 
się na to, by szkoły mogły „wykrywać” 
szkarlatynę, to pomysł prawdziwie barba- 
rzyński, godny chyba ludzi, którym zależy 
więcej na materjalnym zysku, niż na zdrowiu 
młodzieży i spokoju rodziców... 

Rozpoczęcia nauki oczekują rodzice ze 
zrozumiałą trwogą. Dlaczego jednak Min. 
Oświaty zajmuje stanowisko tak chwiejne i 
niejasne ?! Ok. 
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Uczelnia robotnicza 
T. U. R.- 


W końcu ub. roku szkolnego, na kilku 
posiedzeniach zespołu nauczycielskiego, od- 
bytych wraz ze słuchaczami „uczelni” i 
przedstawicielami Zarządu warsz. T. U. R.„ 
ustalono wytyczne dalszego rozwoju insty- 
tucji. 

Dwuletnie doświadczenie, poza 
świadczeniem, że powołanie do życia „U- 
czelni* było pożyteczne i konieczne, wska- 
zało na potrzebę reorganizacji instytucji, 
przedewszystkiem w tym kierunku, by umo- 
żliwić korzystanie z niej tym z pośród robot- 
ników, którzy nie mogą sobie pozwolić na sy- 
stematyczną pracę. 

W związku z tem reorganizacja przewi- 
duje dwa typy zajęć, przy utrzymaniu pozio- 
mu i programu, odpowiadającego w ogólnym 
zarysie programowi szkoły średniej. Każdy 
przedmiot prowadzony będzie systemem wy- 
kładowym, przy jednoczesnem prowadzeniu 
z tego przedmiotu seminarjum, Wykłady z 
każdego przedmiotu ułożone będą półrocza- 
mi w cykle, składające się z szeregu zagad- 
nień wiążących się z sobą, ale stanowiących 
samodzielne całości. Całość półrocznego kur- 
su stanowić będą wykłady wraz z seminar- 
jum. Na wykłady uczęszczać może każdy za 
minimalną opłatą, nie przekraczającą 25 gr. 
za godzinę. 

Program wykładów przewiduje obok 
szeregu przedmiotów, wykładanych w szkole 
średniej, a więc historji literatury polskiej, 
historji powszechnej, przyrody, — również i 
naukę o Polsce współczesnej, historję sztuki, 
oraz ekonomję polityczną i społeczną. Wy- 
kłady odbywać się będą trzy razy tygodnio- 
wo, w godzinach wieczorowych w lokalu 
Związku Tramwajarzy (Wolska Nr. 19) i w 
Związku Metalowców (Leszno Nr. 53). 

Seminarjum natomiast .skupiać będzie 
jeno tych z pośród słuchaczów, którzy, pra- 
cując systematycznie, pragną osiągnąć peł- 
ny poziom szkoły średniej. 

W seminarjach tych prowadzone będą 
również i przedmioty trudniej dające się u- 
jąć w formę wykładów, a wymagające ści- 
słej współpracy nauczyciela. z uczniem, a 
przedewszystkiem więc — języki (polski, 
francuski i niemiecki) i matematyka (algebra, 
geometrja i trygonometrja), , 

Do seminarjum przyjmowani będą pro- 
mowani słuchacze „Uczelni“ z lat ubiegłych 
i ci z pośród nowowstępujących, którzy wy- 
każą się świadectwem ukończenia  przynaj- 
mniej pięciu klas szkoły średniej. Osoby, 
nie posiadające tych świadectw, będą obo- 
wiązane złożyć egzamin wstępny. Opłata 
dla stałych słuchaczów wynosić będzie 10 zł. 
miesięcznie, przyczem nowowstępujący wpła- 
cają 5 zł. wpisowego. Zajęcia w seminar- 
jach odbywać się będą również trzy razy na 
tydzień w godzinach wieczorowych, w gma- 
chu III Gimnazjum Zw. Zaw. Naucz. Polsk. 
Szk. Średnich, Nowolipki 29. 

Kierownictwo spoczywać będzie nadal w 
rękach tow. Teofila Wojeńskiego. Wykładać 
będą nauczyciele szkół średnich, 

Zapisy do „Uczelni* przyjmuje Sekretar- 
jat Oddz. Warsz. T. U. R. codziennie od g. 
5-ej do 7-ej wiecz., Al. Jerozolimskie Nr. 6 
m. 4 do dnia 27 września b. r. Lekcje rozpo- 
czynają się 1 października. 


UCZELNIA TUR. 


Z dniem 1-go października rozpocznie III-ci 
rok istnienia Uczelnia T, U R zrecrganizowana i 


prze- 


[na nowych zasadach pracy sparta Pragnąc sze- 


rzej ogół zapoznać z nowemi warunkami, w jakich 
Uczelnia T, U. R. pracować będzie, zwołuje Zae 
rząd Oddz. Warsz, T, U R na dzień 16-$> wrze- 
śnia o godz 7 wiecz. do lokalu T. U R. AL Jeroe 
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Do Pana marszałka Sejmu w Sprawie monopolu 
zapałczanego. 


j Y 

Y Paali 6, I-e piętro zebranie informacyjne na 
= temat: Uczelnia T, U. R. Słowo wstępne wygłosi 
radny Szpotański. Referat informacyjny wypowie 
kierownik Uczelni dyr. Wojeński. 
Wstep wolny dla: wszystkich. 
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_ Rozmowa Z drzewem 


| | Zaszeptał do mnie, zaszemrał kdsztan, ro- 
dt snący za oknem: 
|. „Czy widzisz, jak się chmurzy? Znowu nia- 
HZ wskroś przemoknę. 
| „Deszczu mnie.bicze smagają, wiatr szærpid 
złemi łapami — 

| „Ach, czyż minęło już lata z jasnemi, cie- 
płemi dniami? 


_ „Ty, który często przed siebie patrzysz 
Kc w milczącej zadumie, 
| „Wiem, że mię lubisz troszeczkę, zwłaszcza 
P> gdy zcicha zaszumię. 
_ „Pamiętasz, jaki byłem, gdy wiosną się 
$ odziewałem 
Gw „W zieloność miękką i kwitłem kwiatów 

M i, uśmiechem białym? 


ENER mi, czemu się smucisz? Czyż tutaj 
również źle ci? 

- „Poczekaj, może jutro słdńce pogodą za- 
świeci. 
„Dzień odszedł, noc się zbliża, spoziera co- 

M raz ciemniej... 
| „Co ci się stało, — ach powiedz! — że tak 
wpatrujesz się we mnie? 


va Wyjeżdżam stąd niezadługo, kochany 

i przy, pri 
_ — Świadku mych licznych radości, świad 
mych smutków dało, 


| Wtem wicher nadleciał, wpadł w ogród ze 
: świstem i wyciem dzikiem, 
_, I ledwiem słyszał, jak kasztan stłumionym 

A odrzekł mi krzykiem. 


» Stanisław Ciesielczuk. 
3) E E 
-Roboty dia hezrohotnych 


w zimie. 


7 W zimie, jak wiadomo, Magistrat zatrudnić 
= ma tylko około 2,000 bezrobotnych, Mianowicie 
= w dziale kanalizacji i wodociągów zajętych bę- 
/ dzie 400 bezrobotnych, przy dalszej budowie ko- 
lektora na Żoliborzu oraz przy przeprowadzaniu 
wodociągów na krańcach miasta, W tramwa- 
jach zatrudnionych będzie 50 bezrobotnych. 200 
bezrobotnych pracowników umysłowych zatrud- 
A / nią biura różnych wydziałów Magistratu, W dzia- 
~ le plantacji znajdzie pracę w okresie zimowym 
$ 200. 'osób przy urządzaniu parku w Młocinach oraz 
(przy zakładaniu parku w budowanem obecnie Sa- 
_matorjum w Otwocku. Nadto przy robotach ko- 
/. munikacyjnych Magistrat zatrudni 850 bezrobot- 
|. nych.. W końcu 300 osób znajdzie pracę w spe- 
` cialnie zorganizowanych warsztatach stolarskich 
1 mechanicznych, w których wykonywane będą 
-roboty stolarsko - budowlane, a więc drzwi, okna 
etc. do przyszłych gmachów użyteczności publicz- 
© nej, oraz meble jak ławki szkolne i urządzenia 
" biurowe, Roboty mechaniczne polegać będą na 
A wykonywaniu okuć do tych przedmiotów, 

-~ Pozostali bezrobotni mają być, jak wiadomo, 
zatrudnieni przy robotach państwowych. 

i ———0::0 


Bezrobocie w powiecie 
warszawskim. 


ją Na 1-go września na terenie pow. war- 
S 4: szawskiego zatrudnionych było w przemyśle 

8.170 (na 1 sierpnia 7.626), liczba zaś bezro- 
l  botnych wynosiła 1,474 (na 1 sierpnia 1.505). 
. W tej liczbie wykwalilikowanych bezrobot- 
a> nych było 457 (na 1 sierpnia 606), niewykwa- 
U. lifikowanych 1.017 (899). Bezrobocie zmniej- 
 szyło się więc w sierpniu nieznacznie, a daje 
- się głównie odczuwać w Markach, Tarcho- 
" minie z powodu zamknięcia fabryki „Żelaty- 
na", w Nowym Dworze, Zakroczymiu, Zielon- 
ce oraz w Młocinach, We wrześniu oczeki- 
wany jest wzrost bezrobocia z powodu zam- 
= knięcia huty szklanej w Jabłonnie, w pierw- 
j szych dniach b. m. 
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` Szkarlatyna. 


/ Onegdaj do szpitali przywieziono 28 

z Psiej hew na płonicę (szkarlatynę). Tro- 
je zmarło, 9 wyzdrowiało. 

Ogólna liczba chorych, przebywających 

na kuracji szpitalnej przekroczyła 100, wzra- 

stając -z 688 na 704. 

A związku z tem wzmożeniem się epi- 
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kał Wczoraj o godz. 11 przed poł. członkowie 
Sh ELDA.C. podejmowani byli w Starym Teatrze 
Że śniadaniem, wydanem na ich cześć przez polską 
delegację. Po południu goście wyjechali samo- 
 chodami do Wieliczki, w celu zwiedzenia salin. 
Dziś wczesnym rankiem uczestnicy kongresu ma- 
ją udać się samochodami do Zakopanego. Późnym 
| wieczorem wrócą do Krakowa, skąd następnego 
| dnia odjadą do swych krajów. 
Związek Legjonistów zgłosił kandydaturę do 
' FLDA.C., która ma być rozpatrzona i przyjęta 
| przez radę wykonawczą ELDA.C, w Paryżu. 
Prezesem F.I.D.A.C. wybrany został p. Marcel 
Heraud (Francja). Dotychczasowy prezes, pułk, 


| glię, wiceprezesem na Polskę wybrano Marjana 
Kantora, prezesa związku inwalidów wojennych. 
mnei) ; ; OI 


- Crossfield, wybrany został wiceprezesem na' An- 


B. premjer i min, skarbu, p. WŁ. Grabski, 
nadesłał nam poniższy list otwarty z prośbą 
o wydrukowanie, Umieszczamy ten list, ja- 
ko dokument, w którym p. Grabski odpiera 
zarzuty, wytoczone przeciwko niemu w związ- 
ku ze sprawą Monop, Zapałczanego, Redakcja. 


Komisja sejmowa, badająca umowę zapałcza- 
ną, powiadomiła ogół, że zamierza rozpatrzeć 
sprawę mojej odpowiedzialności, Wprawdzie je- 
den z członków Komisji zaprotestował przeciwko 
tego rodzaju komunikatom w imię tego, że dla 
rozpatrywania odpowiedzialności ministra musi 
być zgłoszony do Sejmu o to wniosek ze stu pod- 
pisami posłów i komisja uznała się za niekompe- 
tentną w tym względzie, ale pomimo to w opinii 


( publicznej powstało przypuszczenie, że komisja 


sejmowa jest na tropie sensacyjnych  rewelacyj, 
które jakoby mają mnie kompromitować. 

Cała sprawa zapałczana, wlekąca się od 
dwuch lat i będąca terenem gry sprzecznych in- 
teresów, wznowiona została przez dwuch posłów 
na gruncie listu wiceprezesa Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa do Minist. Skarbu, w którym 
podniesione są liczne zarzuty, co do których N, I. 
K, P. zwraca się do Minist. Skarbu o wyjaśnie- 


nia, Z udzieleniem tych wyjaśnień Skarb długo . 


zwlekał, Tymczasem jeden z posłów, otrzymaw= 
szy kopję owego listu w drodze korespondencji o- 
sobistej, nie czekając odpowiedzi nań Rządu, zu- 
żytkował go w taki sposób, że wydrukował w 
sprawozdaniu Komisji Sejmowej, co posłużyło za 
podstawę do utworzenia Komisji, Zarzuty, które, 
na zasadzie tego materjału, formułuje pod moim 
adresem drugi poseł, odnoszą się do tego, że po- 
łożyłem swój podpis pod umowę, która jest dla 
Skarbu niekorzystną oraz, że zaciąśnąłem pożycz- 
kę zapałczaną bez upoważnienia ciał ustawodaw- 
czych. 

W ćałej tej sprawie nie chciałem zabierać 
głosu, póki nie stanie się wiadomem, jakie zajmie 
stanowisko Rząd obecny, w którym Minist, Skar- 
bu jest już w trzecich po mnie rękach, Odpowiedź 
Minist. Skarbu na pismo Najwyższej Izby Kontro- 
l Państwa została wreszcie sformułowana i ro- 
zesłana. Stwierdza ona kategorycznie, że umowa 
o wydzierżawieniu monopolu zapałczanego jest 
dla Skarbu korzystna i że pożyczka, którą zacią- 
śnaąłem w roku 1925 ma całkowitą podstawę pra- 
wną. Jakkolwiek bowiem latem 1925 brakowało 
ustawy o pożyczce długoterminowej, z którą wy- 
stąpiłem do Sejmu zaraz na jesieni tegoż roku, a 
Sejm zatwierdził dopiero w następnym 1926 r., je- 
dnak ta pożyczka, którą zaciągnąłem była nie 


długoterminową, lecz krótkoterminową i znajdo- 
wała całkowitą podstawę prawną! w istniejących 


już ustawowych upoważnieniach. Obecny Minister 
Skarbu stwierdził przytem, że pożyczka sama za- 
ciągnięta była na wyjątkowo korzystnych dla 
Skarbu warunkach, 

"Taki wynik odpowiedzi, w której Minist. 
Skarbu wyjaśnia, że zarzuty N. I. K. P. opierają 
się na błędach i przeoczeniach, nie był dla mnie 
nieoczekiwany, gdyż w sprawie zapałczanej nie 
uczyniłem żadnego kroku bez uprzedniego zape- 
wnienia ze strony Prokuratorji Skarbu, że wszy- 
stko jest w porządku i że podpis mój dać mogę, 
Wiedziałem bowiem, że sprawa zapałczana, to te- 
ren, na którym rozgrywa się gra wielu sprzecz- 
nych interesów, gra, w której zainteresowani nie 


będą przebierali w środkach, by 
celu. 

Oczywiście powstaje pytanie dlaczego powo- 
łana została Komisja Sejmowa dla badania spra- 
wy zapałczanej przed ukazaniem się właściwego 
dokumentu Rządowego. Faktem jest bowiem, że 
Komisja utworzona została na zasadzie wydruko- 
wania w sprawozdaniu Komisji Sejmowej prywa- 
tnego listu jednego z członków N. I. K. P. do je» 
dnego z posłów, a więc na zasadzie dokumentu, 
nie mogącego mieć dla Sejmu charakteru urzędo- 
wego. W dodatku list ten zawierał kopię pisma 
N. L K. P. do Minist. Skarbu a nie kopję orzecze- 
nia tej Izby. Był to więc dokument i prywatny i 
jednostronny, 

Ale pomijam to, że utworzenie Komisji było 
oparte na materjale zupełnie niedostatecznym, 
Jest to wzgląd formalny, a sprawa nabrała takie- 
go rozgłosu, że idzie o wyświetlenie istoty rze- 
czy. Z mej zaś strony idzie mnie o wyświetlenie 
w niniejszym piśmie do Pana Marszałka mojego 
w danej sprawie stanowiska, na tle stosunku me- 
go do Sejmu i Sejmu do mnie w czasie uchwala- 
nia ustawy o monopolu zapałczanym. 

Zarzuty, które się mnie tyczą, odnoszą się 
do dwuch odrębnych spraw: 1) samej treści wy- 
dzierżawienia monopolu i 2) braku podstaw dla 
pożyczki zaciągniętej, 

Co do pierwszej muszę. przypomnieć Panu 
Marszałkowi oświadczenie z trybuny sejmowej 
dnia  13.VII,25 posła Manaczyńskiego, który 
stwierdził: „Komisji (Skarbowej Sejmu) została w 
całości przeczytana umowa i stali członkowie 
mieli możność zająć co do tej umowy stanowisko 
i poczynić uwagi, a w następstwie przedstawiciel 
Rządu miał możność zakomunikowania Komisji, w 
jakim stopniu te życzenia zostały zużytkowane á 
włączone do umowy”, Tak mówi stenogram 233 
posiedzenia, a podług stenogramu 230 posiedzenia 
oświadczyłem wobec plenum Sejmu, że „gdyby 
nie uchwała Komisji Sejmowej powzięta przyśnia- 
tającą większością głosów", to panowie mogą 
być przekonani, żeby mnie tu (na trybunie sejmo- 
wej w obronie projektu) nie było”, W ten spo- 
sób stanowisko moje wypływało z tego, że w 1925 
roku przygniatająca większość Komisji Skarbo- 
wej wypowiedziała się za monopolem  zapałcza- 
nym 'i za umową, której treść znałą i na którą 
wpływała. Sejm zaś swojem głosowaniem na przy- 
toczonych posiedzeniach zaaprobował całkowicie 
stanowisko Komisji, Mając uchwaloną przez Sejm 
ustawę o monopolu zapałczanym, w której główne 
podstawy umowy o jego wydzierżawieniu zostały 
zgóry ustawodawczo określone, mając świadec- 
two referenta sejmowego, że treść samej umowy 
'sdzierżawnej, której zawarcie przez Rząd przewi- 
dywała ustawa, była omówiona i uzgodniona z 
Komisją Sejmową, nie mogłem nic innego uczy- 
nić jak tylko podpisać umowę, Było to moim 
bezpośrednim obowiązkiem ú gdybym był tego mie 
uczynił, naraziłbym te interesy ogólno-państwowe 
w imię których Sejm ustawę o monopolu zapał- 
czanym i o warunkach jego wydzierżawienia u- 
chwalił, O odpowiedzialności mojej przed Sejmem 
przeto z tytułu podpisania umowy nie może być 
mowy. 

Dnia 11 września 1926 r. 
(—) Władysław Grabski, 


swego dopiąć 


(Dok, nastąpi) 
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Dougroszowu WŚCIeKIIZNA. 


Organ endecki, który odkupił od starej impo- 
tentki tytuł „Gazety Warszawskiej" a po „Dwu- 
groszówce” odziedziczył inteligencję i uczciwość, 
rozwścieklił się ostatnio na gen. Berbeckiego. Po- 
szło o to, że p. Berbecki wygnał z toruńskich czy- 
telni wojskowych chamsko - szubrąwą szmatę: 
„Słowo Pomorskie”, będące — podobnie jak „Ga- 
zeta Warszawska Poranna” — wyrazicielem ro- 
zumu politycznego Demokracji Narodowej. 

Otóż niezmiernie charakterystyczne są meto- 
dy walki, wypowiedzianej gen. Berbeckiemu. Me- 
tody, które możnaby uważać za nieuczciwe, gdy- 
by ich autorów nie usprawiedliwiała aż nadto wi- 
doczna głupota. 

Ostatnio wyzwierzyła się gazetka na gen. Ber- 
beckiego, przyczepiwszy się do słów jego, stawia- 
jących „Słowo Pomorskie" w jednym rzędzie ze 
świstkami komunistycznymi. Przygłupek, rôz- 
dzierający z tego powodu szaty, usi'uje dowieść, 
że nie przystoi pisać o ówistkach komunistycz- 
nych człowiekowi, który... 

Który ma takie oto grzechy na sumieniu: 

1) Bywał w domu rodziców Leona Toeplitza 
i w czasie procesu wypowiedział, jako świadek, 
zdanie: „sądzę, że oskarżenie to (o agitację komu- 
nistyczną) oparte jest na nieporozumieniu" . 

2) Ojca oskarżonego nazwał patrjótą. © 

3) Matkę — dobrą Polką. 

4) Będąc na uniwersytecie w Charkowie na- 
leżał do związku młodzieży socjalistycznej i ko- 
legował tam z adw, Duraczem. 

Rzeczywiście, straszne grzechy! 

Chamuf$iom, czytującym „Gazetę Warszaw- 
ską” kudły dęba stają — zwłaszcza, że wmawiia 
się im, jakoby dom Toeplitzów, u których bywał 
gen. Berbecki, był „kuźnią agitacji komunistycz- 
nej”, gdy w rzeczywistości dom ten miał tyle a- 
kurat związku z ową robotą, co wogóle domy ro- 
dzicielskie mają wspólnego z wybujałością mło- 
dzieńczą ich dzieci, często błądzących pod wpły- 
wem zarówno pobudek szlachetnych, jak i niskich. 

Dalej: słowa generała „sądzę, że oskarżenie 
oparte jest ma nieporozumieniu" , wGazeta" przei- 
nącza, twierdząc, że gen. Berbecki nazywał oskar- 
żenie nieporozumieniem. 

uGazeta” nie pojmuje (a może tylko udaje, 
że nie pojmuje), jak można oica oskarżonego na- 


zywać patrjotą polskim, Ktokolwiek jednak zna 
rodzinę Toeplitzów, nie ma w tym względzie żad- 
nych wątpliwości, Zupełnie też niezrozumiałe 
jest, dlaczego matką oskarżonego — z domu O- 
drzywolska — nie może być nazwana dobrą Pol- 
ką?.. Wprawdzie dwugroszowcy usiłują wmawiać 
koltunom, że dobrymi Polakami mogą być tylka 
ci, co myślą tak, jak oni, ale mieli już chyba czas 
zrozumieć, że opinja publiczna kpi sobie z tych 
urojeń. Ich dyplomy na „dobrych Polaków" rów- 
noznaczne są raczej ze świadóctwami niedoroz- 
woju umysłowego. 

To wreszcie, że gen. Berbeckt w latach mło- 
dzieńczych należał do związku socjalistycznego, 
stanowi zjawisko normalne. Niema dziś prawie 
działacza narodowego w b. zaborze rosyjskim, 
który nie zaprawiałby się do walki z obcą prze- 
mocą w szeregach demokracji społecznej. A że w 
owych szeregach spotykał się generał z obecnym 
adw. Duraczem, może go konmipromitować tylko 
w oczach sklepikarskich ślimaków, które całe ży- 
cie siedziały w swych skorupach, korzyły się 
przed byle rewirowym, zajęte wyłącznie żarciem 
i trawieniem. 

Wszystkiego tego, oczywiście, nie warto tłu- 
maczyć naszym czytelnikom. Zajęliśmy się jed- 
nak na chwilę epizodem anty-berbeckiej kampa- 
nji, by oświetlić maz jeszcze poziom umysłowy 
wciąż rwącego się do rządzenia Polską stada, któ- 
re nie zna granic w zwalczaniu ludzi, stajązycH 
temu na AWA bh, 


'DROZYZNA. 


Ceny w handlu detalicznym. 


W tygodniu od 29 sierpnia do 4 września 
na rynku detalicznym utrzymywała się w 
dalszym ciągu silna zwyżka cen artykułów 
żywnościowych. Ceną chleba żytniego-pytlo- 
wego podniosła: się o 10,9%, mąki żytniej — 
10,7%, pszennej — 4,4%, kaszy jęczmiennej 
—58%, pęczaku — 3,6%, jaj — 11,1% i mle- 
ka — 2,3%. Tendencja zniżkowa zaznaczyła 
się tylko dla cen masła (1,7%), mięsa cielę- 
cego (1,7%), nafty (1,7%) i częściowo wa- 
rzyw. 

Koszt żywności podniósł się w porówna- 
niu z tygodniem poprzednim o 2,63%! (tydz. . 
2 + 0,92%. 


Rząd będzie budować 
drugą fabrykę związków 
azotowych. 


Dnia 9 b. m. odbyła się konferencja pp. 
Ministrów Skarbu Cz. Klarnera, oraz Prze- 
mysłu i Handlu E. Kwiatkowskiego w spra- 
wie ustalenia programu dotyczącego umożli- 
wienia stopniowej intensyfikacji (wzmożenie) 
rolnictwa w Polsce. 

W. wyniku narady, ustalono, iż Usije 
nem jest przedewszystkiem zapewnienie rol- 
nictwu nawozów sztucznych w dostatecznej 
ilości i po cenach najniższych. Stwierdzono 
też, że postęp w rozwoju produkcji krajo- 
wych związków potasowych jest zadawalnia- 
jący. 

W -zakresie rozwoju produkcji tanich 
związków fosłorowych postanowiono poddać 
zbadaniu przez fachową komisję możliwości 
wyzyskania złóż fosłorytowych, występują- 
cych w poważniejszych ilościach w kilku 
miejscach w Państwie, Gdyby badania te nie 
dały pozytywnych rezultatów, to podjęte Zo- 
staną doświadczenia co do zastosowania w 
rolnictwie b. tanich, fostorytów algierskich. 
Najgorzej przedstawia się problemat azoto- 
wy, gdyż mimo rozwoju fabryk chorzowskich 
istnieje konieczność *sprowadzania większych 
ilości związków azotowych z zagranicy. Po- 
stanowiono przystąpić niezwłocznie do opra- 
cowania szczegółowych planów budowy dru- 
giej, wielkiej iabryki związków azotowych w 
centralnej Polsce. W r. b. musi być zakupio- 
ny odpowiedni teren oraz mają być wypraco- 
wane szczegółowe plany budowy. 
0::0—— 


KRZYWDA. 


Z ZA KULIS MIN. SKARBU. 


Pod powyższym tytułem umieściliśmy w „Ro- 
botniku” z dn. 1-go września r. b, krótką bistorję 
krzywdy, wyrządzonej p. Kazimierze Majewskiej 
ze strony Min. Skarbu przez to, że nie zapłacono 
jej premji, należnych z tytułu wykrycia szeregu 
nadużyć, a w dodatku pozbawiono ją posady, 

Otóż nazajutrz po wydrukowaniu naszego ar- 
tykuliku, 2-go b. m., p. Majewska otrzymała od 
Min. Skarbu list, podpisany przez dyrektora de- 
partamentu p. Kubalę, w którym to liście Min. o- 
fiaruje jej 1000 zł. „tytułem wynagrodzenia za 
prace dokonane przez nią przy rewizji ksiąg i 
dokumentów Banku Francusko - Polskiego, wy- 
chodzące poza zakres ekspertyzy sądowej”. 

List ten świadczy niezbicie, że Min. zdaje so- 
bie dobrze sprawę, że nie jest w porządku wo- 
bec p. M. Ale zaofiarowanie jej odczepnego jest 
dla Min. równie kompromitujące, jak cały jego 
stosunek do p. Meg która oczywiście 1000 zł. nie 
przyjęła. 

Prace p. M. przy rewizji ksiąg i dokumentów 
Banku Francusko - Polskiego doprowadziły — 
jak już pisaliśmy — do koniiskaty na rzecz Skar- 
bu 1 milj, fr. fr. P. M. domagała się premji w wy- 
sokości 2/5 przepisanej ustawowo sumy. Ale Dep. 
Obr, Pien., którego dyrektorem był wówczas p. 
Kubala, był zdania, że całość premji należy się 
inicjatorowi wykrycia nadużyć w Banku p. Bon- 
netowi, podczas gdy Dep. Ceł w innym wypadku 
wykrycia nadużyć przyznał inicjatorowi tylko 
25 procent premii, resztę zaś urzędnikom Depar- 
tamentu. A już elementarny obowiązek nakazywał 
wypłacić p. Majewskiej najwyższą premję ze 
względu na to, że z powodu prac przy rewizji w 
Banku Francusko - Polskim p. M. z winy Min. 
Sk. straciła posadę w Banku Kredytowym, a nie 
otrzymała obiecanej posady w Min. Sk. mimo pi- 
semnej nominacji. 

Jeżeli w sprawie Banku Fr. - Pol. cały ciężar 
krzywdy spadł na p. M., to w innej sprawie nara- 
żony został na straty również Skarb. Mowa tu o 
sprawie Stiickgolda w r. 1923, któremu oprócz 
gotówki skonfiskowano również czeki - przeka- 
zy (na 3139 funt, ster. i 4219 dol.). Czeki te leża- 
ły w szufladzie referenta Dep. Ob. Pien. przeszło 
4 tygodnie. Na pytanie p. Majewskiej, czemu nie 
realizuje się tych czeków, odpowiedziano jej, że 
prowadzi się rokowania ze Stiickgoldem w celu 
realizacji czeków (!), Adwokat St proponował 
początkowo 1/, wartości czeków, później 4 war- 
tości, Dyr. Dep. Obr. Pien. p. Kubala wiedział o 
tych rokowaniach i godził się na nie. Czeki nale- 
żało natychmiast po konfiskacie przesłać zagra- 
nicę do realizacji, a jeżeli już doszło do „roko- 
wań” ze Stiickgoldem, to należało zażądać odeń 
zrealizowania czeków w Warszawie w przeciągu 
24 godzin, ponieważ urzędnikom nie wolno pro- 
wadzić tego rodzaju rokowań, gdy zachodzi oba- 
wa, że z winy przedłużających się rokowań Skarb 
może ponieść straty. 

I Skarb poniósł stratę. Bo Sto w czasie roko- 
wań Min. Sk. zwróciło się do Gen. Prokuratury 
o opinję co do wypłaty premji ze skonfiskowanych 
czeków - przekazów. Gen. Prok., nie oglądając 
czeków, orzekła, że nie widzi racji do wypłat pre- 
mji przed ich realizacją, i że nie będzie występo- 
wała przeciwko Stiickgoldowi z tytułu poszuki- 
wania szkód. 

Decyzję Prok. Gen. drogą poufną zakomuni- 
kowano pełnomocnikom Stiickgolda, którzy oczy- 
wiście natychmiast przerwali rokowania i czeki 
do dziś dnia nie zostały zrealizowanel 

Dyr. Kubala odniósł tu podwójne „zwycięst- 
wo": nad urzędnikami (m. in. p. Majewska), któ- 
rzy nie otrzymali premji ze skonfiskowanych cze- 
ków - przekazów, ale też nad Skarbem, który nie 
wydobył ani grosza za czeki, 

Jeśli dodamy, że p. Majewska nie dostała nie 
za prace przy badaniu afery Banku Depozytowe- 
go, jeśli uwzględnimy fakt, że p. wicemin. Mar- 
kowski zaopinjował, że p, M. ma prawo do najwyż- 
szego wymiaru premji z tytułu jej zasług przy. 
wykryciu i badaniu wymienionych afer — wów- 


czas dopiero ocenimy w całej pełni wspaniały | 


1000-złotowy „gest” dyr. Kubali, 
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‘Zgromadzenie Ligi Narodów. 


- Cyniczne zuchwalstwo 
przemysłowców góriośląskich. 


Otrzymujemy wiadomość, iż górnośląscy 
baroni węglowi odrzucili wyrok Komisji Ar- 
bitrażowej na Górnym Śląsku, przyznający ro- 
botnikom 8% podwyżki, 

To bezprzykładne zuchwalstwo baronów 
węglowych, którzy myślą tylko o napchaniu 
swoich kieszeni i nie wahają się narazić kra- 
ju na najcięższe szkody — byleby tylko nie 
stracić nic ze swoich zysków — zasługuje na 
tem surowsze napiętnowanie, iż przemysłow- 
cy, wysyłając swoich delegatów do Komisji 
Rozjemczej, zgodzili się uszanować jej decy- 
zję. 


= 


Zmniejszenie się liczby 
bezrobotnych. ` 


Według danych z ostatniego tygodniowe- 
go sprawozdania z rynku pracy za okres od 
28 sierpnia do 4 września włącznie, nastąpi- 
ło dalsze zmniejszenie ogólnej ilości bezro- 
botnych w całem Państwie o 9.145. Ogólna 
ilość bezrobotnych wynosiła w tym czasie 
235.407. 

Zmniejszenie ilości bezrobotnych  nastą- 
piło w przemysłach: włókienniczym (2704), 
budowlanym (1288), górniczym (1084), meta- 
lowych (593), hutniczym metalowym (300), 
nadto liczba bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych zmniejszyła się o 207 osób. 

Znaczniejsze zmniejszenie ilości bezro- 
botnych przypada na terenach P. U. P. P.: 
Łódź — 2686, woj. Śląskie — 2741, Sosno- 
Mies a 679, Białystok — 417 i Częstochowa 
— 300. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Zachwyt, pochwały, krytyka i przestrogi. — 
„Sabotujący urzędnicy”. 

Jakby na komendę w kilku naraz pismach 
znalazły się rozważania na temat Rządu. I 
co za rozmaitość opinji! 

Zachwyt bez zastrzeżeń panuje w „Pol- 
sce Zbrojnej”, Powołując się na zdanie Kem- 
merera, że w Polsce nastąpił znaczny postęp 
iże „inne oznaki wskazują także na stałe po- 
lepszenie się warunków gospodarczych w 
Polsce", pismo to woła: 

„Temi innemi oznakami są oczywiście: od- 
rodzenie moralne, dokonane pod wpływem wy- 
padków majowych, a co za tem idzie, sanacja 
gospodarki państwowej. Skończyły się już bez- 
powrotnie czasy, kiedy można było bezkarnie 
rabować dobro państwowe. Administracja pań- 
stwa wypływa na czyste wody. Wraz z popra- 
wą administracji rośnie poczucie bezpieczeń- 
stwa i stabilizacji, co ma olbrzymi wpływ na 
rozwój stosunków gospodarczych”, 

I t. d. — cały hymn! Dowiadujemy się 
tedy, że „odrodzenie moralne' już dokonało 
się, że nikt nie rabuje już bezkarnie dobra 
państwowego i t. d. Jąkże to piękne, a jak 
mało prawdziwe! : 

Bardziej powściągliwy jest „Kurjer Po- 
ranny“, któfy twierdzi, że okres walki jesz- 
cze się nie skończył i że „twarda rzeczywi- 
stość nakazała rozłożyć walkę na raty”. 

Niestety, przerwy między temi ratami są 
tak długie i wypełnione taką swoistą pacyfi- 
kacją, że te raty poprostu giną w odmęcie 
pospolitości bynajmniej nie „sanacyjnej”. 

Jakby w odpowiedzi „Polsce Zbrojnej" 
„Kurjer Polski* ponownie pisze o krytycz- 
nym stanie naszego Skarbu, o konieczności 
zaciągnięcia pożyczki zagranicznej, przyczem 
z inspiracji pewnych „sfer" gospodarczych i 
finansowych z góry zapowiada, że 

„Opinja publiczna musi się pogodzić z my- 
ślą utraty pewnych suwerennych praw w dzie- 
dzinie skarbowości (!), o ile nie chcemy wejść 
ma drogę nieuniknionego bankructwa”, 

A o Kemmererze: |. 

|. „Prof. Kemmerer poznał brutalną prawdę 
polskiego położenia gospodarczego, zachowując 

- ją jednak dla raportu tajnego, ograniczył się do 
o wygłaszania znanych komunałów”. 

Pismo to potwierdza znowu: 

„Wiemy ze źródeł najzupełniej pewnych, że, 
chociaż podwyżka budżetu wojskowego nie fi- 
guruje jeszcze oficjalnie w prowizorjum na 0- 
statni kwartał 1926 r. — to jednak presja pew- 
nych kół nie ustaje i sprawa jest nadal poważ- 
nie wertowana. Znamy stanowisko poszcze- 
gólnych ministerstw w tej ważkiej sprawie — 
a przyznać należy, że niektóre z nich bronią 
równowagi budżetowej z całą stanowczością i 
odwagą". ; , 

A osobno: * 

„Zarówno p. premjer Bartel, jak -i p. min. 
Klarner uważają jakiekolwiek podwyżki budże- 


towe za wręcz zgubne dla równowagi stanu fi« 


nansów państwa, Opierają się oni przedewszyst- 
kiem podwyższeniu emisji bilonu i- biletów skar- 
bowych, którą chcą utrzymać na*wysokości 
460 miljonów, Jak się dowiadujemy przygoto. 
- wane już przedłożenie podwyższenia emisji — 
zostało wstrzymane, może nie bez wpływu opi- 
mji wyrażonych przez prof. Kemmerera", 
Zapytać się godzi, kto właściwie rządzi 
w Polsce: „Rząd Pracy", Rząd obładowany 
pełnomocnikami, czy p. Kemmerer, wysłan- 
nik amerykańskich ster finansowych? 


„Głos Prawdy“ przyznaje, że urzędnikom ` 


należy się podwyżka płac, znajduje przecież 
pewne „ale”. Bo oto na drodze do podwy- 
żek stoi „jedna fatalna przeszkoda. Oto sa- 
botaż pewnych sier. urzędniczych wobec 
wszelkich sanacyjnych poczynań Kządu”, 

Gdzie Rzym, gdzie Krym? Jeżeli urzę- 
© dnik sabotuje poczynania Rządu, to powi- 
nien być usunięty, ale dopóki pracuje, musi 
otrzymać śodziwą zapłatę za swą pracę. Zre- 


sztą pojęcie sabotażu jest tu rozciągłe. Być 
może, że niektórzy sabotują właśnie dlatego, 
że są tak kiepsko wynagradzani. Ale czy w 
samym Rządzie, najwyższej hierarchji urzęd- 
niczej, niema sabotażu? Czy np. min. Klar- 
ner nie sabotuje „sanacji moralnej '? 

nn? * o LE 


Prace Sejmu. 


Dn. 20 b. m. zbiera się Sejm, by na 
pierwszem powakacyjnem posiedzeniu  roz- 
począć obrady nad prowizorjum budżetowem 
na kwartał czwarty, Prowizorjum w obu Iz- 
bach musi być załatwione w ciągu 10 dni, 
gdyż z dn. 30 września wygasa prowizorjum 
na kwartał trzeci. 

Rząd ma nadzieję, iż Sejm upora się z 
prowizorjum w przeciągu tygodnia, pozostałe 
zaś 3 dni przypadłyby dla Senatu. Rząd pro- 


rozejdzie się na 3 tygodnie i zbierze się oko- 
ło 20 października na normalną sesję budże- 
tową i rozpatrzy preliminarz na r. 1927. Na 
tej sesji mają być również załatwione usta- 
wy samorządowe, a prawica zamyśla doko- 
nać wtedy zamachu na ordynację wyborczą 
do Sejmu i Senatu. Wreszcie na tejże sesji 
przyjdą pod obrady sejmowe dekrety, wyda- 
ne przez Rząd na zasadzie ustawy o pełno- 
mocnictwach. A 
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KRONIKA 
' POLITYCZNA. 


KONFERENCJA PREZYDENTA Z RZĄDEM. 


Wczoraj rano powrócił do Warszawy ze Spały 
Prezydent Rzplitej dla załatwienia spraw bieżą- 
cych, O godzinie li-ej rozpoczęła się na Zamku 
konferencja p. Prezydenta z ministrami w'sprawach 
polityki gospodarczej, Prócz p, Prezydenta w o- 
bradach, które przeciągnęły się kilka godzin, wzię- 
li udział; minister skarbu p. Klarner, minister rol- 
nictwa, p Raczyński oraz minister przemysłu i 
handlu p, Kwiatkowski, Po południu p. Prezydent 
przyjął ambasadora Francji p. Laroche. ` 


ZMIANA PRAGMATYKI SŁUŻBOWEJ. 


Od kilku dni w Prezydjum Rady Mini- 
strów odbywają się konierencje z udziałem 
delegatów - prawników z poszczególnych Mi- 


zmian w dotychczas obowiązujących przepi- 
sach ustawy o państwowej służbie cywilnej z 
21.11 1922 roku. 


NARADY GOSPODARCZE W MIN. SPR. 
WEWNĘTRZNYCH. 


Wczoraj odbyły się w Min. Spr. Wewn. 
dalsze narady w sprawie budowy elewatorów. 
U zastępcy dyrektora dep. samorządo- 
wego p. Windakiewicza, odbyła się konferen- 
cja w sprawie ustawy o miejskich i powia- 
towych komunalnych kasach oszczędności. 

DEKRET O OPŁATACH ROGATKOWYCH. 


. W szeregu dekretów ustaw, które Rząd 
na podstawie pełnomocnictw ma wydać, ce- 
lem ujednostajnienia rozbieżnego ustawodaw- 
stwa dzielnicowego, znajduje się także, jak 
się dowiadujemy, dekret o opłatach rogat- 
kowych. 

Dekret ten jest w ministerjum spraw we- 
wnętrznych w stadjum opracowywania, a w 
niedługim czasie poddany zostanie uzgodnie- 
niu z zainteresowanymi urzędami, 


MIN. RACZYŃSKI W KRYNICY. 


~ Minister Rolnictwa, dr. Aleksander Ra- 
czyński, udał się w dn. 11 b. m. w powrotnej 
drodze z Targów Wschodnich do Muszyny i 
Krynicy celem zbadania tamtejszych lasów 
państwowych oraz oddania Zarządowi Pań- 
stwowych Zakładów Zdrojowych w Krynicy 


nia parków Zakładu, Przy tej sposobności 
Minister weźmie udział w uroczystości otwar- 
cia nowo zbudowanych gmachów zakłado- 
wych. ; } 


„NOWY DOWÓDCA WYŻSZEJ SZKOŁY WOJEN. 


NEJ, 
Dowództwo wyższej szkoły wojennej (szkoły 
sztabu generalnego) objął generał Kessler. Gen, 
Kessler przed wypadkami majowemi pełnił obo- 


stał przydzielony do dyspozycji ministra 

wojskowych. A 

OFICEROWIE FRANCUSKIEJ FLOTY WOJEN. 
y NEJ W WARSZAWIE, 

Wczoraj o godz. 6 min. 36 rano na dworzec 

główny, przystrojony we flagi narodowe francus- 


spraw 


wie marynarki francuskiej, której eskadra wojen- 
na stacjonuje chwilowo w Gdyni, naraz 50 podsti- 
cerów francuskiej marynarki wojennej, Przybyłych 
powitali na dworcu: szef francusk, misji wojskowej 
generał Charpy, kpt, Flerieux, komendant miasta 
pułk, Rożen, kom. Świrski i inni. 

W chwili zatrzymania się pociągu orkiestra 
30 p. s, k, odegrała śrahcuski i polski hymny naro- 
dowe, Z dworca goście francuscy udali się do 
swych apartamentów o g. 1li-ej zaś złożyli wi- 
zyty gen. Konarzewskiemu, szefowi gabinetu mi- 
nistra płk, Beckowi, O godz. 18-ej w kasynie ofi- 
cerskiem garnizonu warszawskiego ndbył się o- 


cześć gości 


OFICEROWIE RUMUŃSCY W STOLICY. 
Wczoraj uczestnicy wycieczki oficerów 
muńskich do Polski z gen. Munteanu na czele zwie- 
dzali w dalszym ciągu wytwórnie w obrębie War- 
szawy oraz jej okolicach, oprowadzani przez przy- 
dzielonych do nich oficerów polskich, * 


jektuje, iż Sejm po załatwieniu prowizorjum' 


nisterjów, na których omawiany jest projekt , 


terenów leśnych przekazanych dla rozszerze- 


wiązki szefa sztabu generalnego, następnie zaś zo- ' 


| skim”, 


kie i polskie przybyli pociągiem z Gdyni oficero- | 


biad wydany przez Marszałka Piłsudskiego na 


tü. 


OBRADY PODKOMITETU KOMISJI 
PRAWNICZEJ. 

Genewa, 11 września. (PAT.). Podko- 
mitet komisji prawniczej omawiał sprawo- 
zdanie Rady, dotyczące postępowania przy 
wyborze kandydatów na członków R 
Ligi.. Delegat szwajcarski, radca związko- 
wy Motta został obrany przewodniczącym 
podkomitetu, Z toku wymiany myśli, jaka 
wywiązała się między członkami podkomi- 
tetu, wynika że w sprawie obsadzania nie- 
stałych miejsc w Radzie' wszyscy stoją za- 
sadniczo na gruncie podstaw, ustalony: 
przez komisję reorganizacyjną oraz Radę 
Ligi; wprowadzono jedynie pewne mniej- 
szej wagi poprawki do projektu Cecil — 
Fromageot a. N 

Genewa, 11 września. (PAT.). W) wy- 
niku dyskusji popołudniowej osiągnięto w 
zasadzie porozumienie co do wszystkich 
istotnych punłktów, tak, że projekt komisji 
reorganizacyjnej przyjęty został bez po- 
ważniejszych zmian. Ostateczny tekst pro- 
jektu opracuje komitet redakcyjny, złożo- 
ny z Motty (Szwajcarja), Scialoi (Włochy), 
Loucheur'a (Francja) i Limburga (Holan- 
dja). Następne posiedzenie |podkomitetu 
wyznaczono na poniedziałek po południu. 


Wojna domowa w Chinach i 
Zbrojna interwencja Angliji e 


Szanghaj, 11 września, (PAT.). 10 ka- 
nonierek angielskich i dwa torpedowce a- 
merykańskie były ostrzeliwane wczoraj 
przez wojska kantońskie, przyczem 2 mary- 
narzy zostało ranionych, Wojska kantoń* 
skie ostrzeliwały również wszystkie parow- 
ce rwa A rwący z Hankou lub 
przybywające do tego portu, 

Londyn, 11 póki (PAT.). „Daily Te- 
legraph'* podaje z Pekinu niesprawdzoną do- 
tychczas wiadomość o bitwie morskiej pod 
Hankou, w której wzięły jakoby udział stat- 
ki wojenne francuskie, amerykańskie i an- 
gielskie, 

Naskutek wzmagającej się ruchawki an- 
tyangielskiej w Czungking, konsul angielski 
uznał za konieczne ewakuować niezwłocznie 
wszystkich cudzoziemców. Położenie w Sva- 
tow jest bardzo poważne. Chińczycy zamie- 
rzają zamknąć minami wejście do portu. 


Szanghaj, 11 września. (PAT.), Belgijska 


Strajk 
górników angielskich 


WŁAŚCICIELE KOPALŃ ODMAWIAJĄ 
UDZIĄŁU W ROKOWANIACH. 

Londyn, 11 września. (PAT.). Związek 
właścicieli kopalń Walji południowej odmó- 
wił wczoraj kategorycznie wzięcia udziału w 
rokowaniach, proponowanych przez rząd. 

Londyn, 11 września. (PAT.). Dotych- 
czas otrzymane przez kanclerza Churchilla 
odpowiedzi od stowarzyszeń właścicieli ko- 
palń na propozycje kanclerza w sprawie 
zlikwidowania zatargu w przemyśle wę- 
glowym, są odmowne, z wyjątkiem odpo- 
wiedzi od stowarzyszenia z Yorkshire, 

W. poniedziałek centralny komitet 
związku właścicieli kopalń ie nara- 
dy wewnętrzne, poświęcone propozycjom 
kanclerza skarbu, do którego wystosowana 
będzie zbiorowa odpowiedź stowarzyszeń 
przedsiębiorców, 


Kongres angielskich 
związków zawodowych 


Londyn, 11 września. (PAT.). Dziś za- 
kończył swe obrady kongres związków za- 
wodowych w Bournemouth. Na  ostatniem 
posiedzeniu przyjęto rezolucję, przedstawio- 
ną przez związek górników, wypowiadającą 
się przeciwko międzynarodowej interwencji 
w Chinach, ponieważ „polityka rządów im- 
perjalistycznych, oparta na pragnieniu zgnie- 
cenia rządu Sowietów, będąca motywem te- 


go rodzaju zarządzeń agresywnych, pozosta- | witód których znajduje się były minister Wo- 


je pod wpływem aktu pomocy udzielonej 
przez robotników rosyjskich górnikom angiel- 
Na zakończenie kongresu dokonano 


ady 


| 


| 
| 
| 


wyboru członków rady generalnej związków ; 


zawodowych. 


Nota Hiszpanii 
o wystąpieniu z Ligi 
Narodów 


Genewa, 11 września. (PAT.). Tymcza- 
sowy konsul Hiszpanji w Genewie wręczył 
w Sekretarjacie Generalnym Ligi Narodów 
notę rządu hiszpańskiego, zawierającą — 


zgodnie z 1-m artykułem Umowy Ligi Naro- | 


dów — formalne „uprzedzenie o zamiarze” 
wystąpienia Hiszpanji z Ligi Narodów po u- 


pływie dwuch lat, licząc od daty otrzymania | 


noty przez Sekretarjat Generalny. Nota jest 
bardzo krótka i zredagowana w tonie nie- 
zwykle uprzejmym. 


Nieudały zamach 
na Mussoliniego 


Rzym, 11 września. (PAT.). Dziś o godz, 
10 przed poł. obrabiacz kamieni, osiemna- 
stoletni Ermeti Giovannini, rzucił bombę na 
samochód, którym Mussolini jechał 
plac Parta Pia do pałacu Chigi, Bomba ude- 


EU rd 


Plenarne zaś posiedzenie komisji prawni- 
czej odbędzie się przed południem, Spra- 
wie tej poświęcone będzie również środo- © 
we posiedzenie Zgromadzenia Lig. ' 


KONFERENCJA MIN; ZALESKIEGO | 
Z BRIANDEM. 


Genewa, 11 września. (PAT.). Minister > 
Spraw Zagranicznych, p. Zaleski, odbył dziś 
z ministrem Briandem długą konferencję w | 
sprawie przyszłego regulaminu Rady Ligi, 0- — 
pracowywanego obecnie w podkomitecie ko- 
misji prawniczej, 
OPOZYCJA. 


Genewa, 11 września. (PAT.). Minister 
Briand odwiedził dziś dr. Stresemanna, z któ- 
rym omówił szereg spraw, znajdujących się — 
na porządku dziennym obecnej sesji Zgroma- 
dzenia Ligi. Jak podaje korespondent Hava- 
sa, w łonie komisji prawniczej zaznaczyła się 
pewna opozycja w stosunku do Polski. W 
związku z tem delegacja francuska znalazła 
się w opozycji do niektórych państw, a w 
szczególności do państw skandynawskich. 
Zdaje się być pewne, że w końcu Polska bę- 


r 


dzie wybrana do Rady Ligi po formalnym pro- 
teście ze strony Norwegji. E 
k 


misja katolicka donosi, iż żołnierze narodo- 
wej armji chińskiej, znajdujący się w odwro- 
cie, zabili księdza belgijskiego, Lauwersa, o- _ 
raz spalili trzy domy misjonarzy. KŁ. 

Hon$-kong, 11 września. (PAT.). Konsul - 
angielski oświadczył, że przedstawił ministro- 
wi angielskiemu w Pekinie ostatni protest 
rządu kantońskiego przeciwko  wysadzeniu _ 
na śroble portowe w Kantonie angielskich 
wojskowych sił morskich. 4 


STRAJK W SZANGHAJU. 


brykach japońskich w Szanghaju grozi prze- 
kształceniem się w strajk generalny. Silną 
propagandę za strajkiem generalnym prowa- n 
dzą zwolennicy rządu kantońskiego. Strajk 
generalny miałby charakter wyraźnie poli- 
tyczny i skierowany byłby przeciwko dykta- 
torowi Sun-Czuan-Fanowi, AE RE 
„AB 
rzyła w boczną szybę samochodu, poczem _ 
spadła na ziemię, gdzie wybuchła, Samo- 
chód Mussoliniego pojechał dalej. i 
przechodniów, rannych odłamkami szkła, od- 
wieziono do szpitala. Sprawcę zamachu na- 
tychmiast aresztowao. Według jego zeznań, © 
urodził się on w Castelnuovo Di Gariagnana 
w r .1908 i dziś rano przybył bez paszportu z — 
zagranicy, Mussolini wyszedł z zamachu bez 
szwanku, WE, 
Wiedeń, 11 września: (PAT.). Pisma do- 
noszą, że sprawca zamachu na Mussoliniego, ix 
Ermeti Giovannini, jest anarchistą i przybył © 
do Rzymu z Marsylj, Oprócz bomby, rzuco- 
nej pod samochód Mussoliniego, miał on - 
jeszcze przy sobie drugą bombę. Sprawcę ` 
zamachu zatrzymał zamiatacz uliczny, który We 
rzucił się za nim, jakkolwiek został podczas — 
wybuchu bomby raniony. ś 0% 
Z pośród osób, zranionych w czasie 
machu, jedna zmarła. 


W Grecji 


Aa 
VETS 
za> y 


RA 


nosi 23 osoby. Przeszło 500 osób jest lżej — 
lub ciężej rannych. SAL 


STŁUMIENIE NOWEJ REWOLUCJI. 
Ateny, 11 września. (PAT.). Agencja A- 


teńska donosi, że rząd doszedł do przekona- 
nia, iż między rojalistami i komunistami ist- 
nieje jakieś porozumienie. Aresztowano wie- 
lu przywódców komunistów i. 


rojalistów, 


zikis i kilku dziennikarzy. Po mieście krążą - 
silne oddziały wojska i patrole. Pozatem 
miasto ma ponownie wygląd zupełnie nbrmal- a 


ny. 


Powrotna droga lotnika - 


Orlińskiego u 
f x WĘż 
Tokio, 11 września. (PAT.). Por. Or- 
liński i sierż, Kubiak, owacyjnie żegnani, y 
wylecieli dziś z Tokio, w drogę powrotną _ 
do Polski. wę 
ZY. — mio 
— Wczoraj przybyła do Katowic misja prof. 
Kemmerera. Misji towarzyszył poseł amerykań- 
ski w Warszawie, p. Stetson. Prof, Kemmerer 
jego współpracownicy odbyli dłuższe konferencje _ 
a tamtejszych sfer gospodar- E 


Pe 


— Do Bydgoszczy przybył: z Gdańska piecho- 
tą harcerz czeski, Karol Hubat, odbywający põ- 
jedyńczo podróż naokoło świata, i 

— W pobliżu portu ryskiego zatonął na peł- RA 
mym morzu parowiec pasażerski „Neubad”, Ka- 
tastrofa nastąpiła w odległości kilku kilometrów e 
od brzegu. GŁ 

— W Berlinie w biegu na 1500 mtr. dr. Pöl- ef 
zer ze Szczecina zwyciężył w 3 min. 51 sek. mis- h 
trza światowego, Nurmi'ego, zdobywając rd 
światowy, 


f 
R 
YA 
ei 


"47 t Oe EERO D (PEC a 


KM Sir. KANOZNCWNNNNNNNNNNIWNWNNWANKNYJ „ROBOTNIK“, niedziela, 12 września 1926 t. EMRE i 25, MAM 
o ||| s Medela, 12 wrzesnia 1920 f UNKNOWN Dn 25 MKM 


- WIADOMOSCI 
Z CAŁEGO KRAJU. 


PRZED WYBORAMI DO RADY MIEJSKIEJ 
W GOSTYNINIE. 


Dn. 22 sierpnia panowie z nowego wydania 
endecji zwołali wiec przedwyborczy do -Rady 
Miejskiej, na którym nasi towarzysze odnieśli 


_ całkowite zwycięstwo, bo robotnicy wypowiedzie- 


li się za naszymi mówcami. 

P. Zyliński Michał, b. burmistrz, obraził się 
za słowa prawdy, wygłoszone przez tow. Michal- 
skiego i zaraz podał sprawę do sądu, a sąd tak 
się pospieszył, że na wtorek, 31 sierpnia r, b. wy- 
znaczył sprawę. Tow, Michalski powiedział, że 
gdy nauczyciele zwrócili się do p. burmistrza z 
prośbą, aby z funduszu nędzy wyjątkowej prze- 
znaczył jakąś kwotę na biedne dzieci, które bez 
koszul i w podartem obuwiu chodzą do szkoły — 
to p. Żyliński prośbę tę odrzucił, ale uwzględnił 
inną prośbę jakiegoś endeka. Pan Żyliński jako 
burmistrz twierdzi, że nie on to zrobił, tylko ko- 
misja, 


Wiec ten zakończono śpiewem „czerwonego 


sztandaru i przyrzeczeniem, że robotnicy głoso- 


wać będą tylko na listę P, P. S. 


W sobotę, 28 sierpnia odbył się wiec dysku- 
syjny, zwołany przez powiatowy komitet P. P. 
S. Przewodniczył tow. Barchanowski, sekretarzo- 
wał tow. Ozdowski, główny referat o gospodarce 
samorządowej wygłosił tow. pos. Śledziński; « o 
potrzebie organizacji mówił tow.  Żołnowski, 
Wiec zakończono entuzjastycznemi okrzykami na 
cześć zwycięztwa P, P. S. przy wyborach, które 
się mają odbyć dnia 12 września, 


Siedmioletnia gospodarka (burmistrza Żyliń- 
skiego doprowadziła do tego, że najbogatszy sa- 
morząd miejski w państwie ma nie tylko puste 
kasy, ale długi, Ale p. Żyliński, jako dobry gospo- 
darz, ma za to udziały w młynie, tartaku i t. p. 
Chciałby nadal tak gospodarzyć, ale miejmy na- 
dzieję, że to się już bezpowrotnie skończyło. P, 
Żyliński broni się, ale to już mu nic nie pomoże, 


Mikołaj. 


BADANIA ARCHEOLOGICZNE W ZŁOTEJ, 
POW. SANDOMIERSKIM. 


Na terenie państwowego majątku Złota w 
pow. sandomierskim znajdują się bardzo rozległe 
cmentarzyska i osady rzedhistoryczne, pochoa 
dzące z młodszego okresu kamiennego. Urny po- 
chodzące stąd są już w wielu muzeach i zwraca- 
ły na siebie uwagę uczonych polskich i zagranicz- 
nych, Niestety zabytki były wydobyte bez znajo- 
mości rzeczy i bez stosowania elementarnych 
metod naukowych, W roku bieżącym majątek 
Złota został przeznaczony na parcelację. Wsku» 
tek tego zostały rozpoczęte przez Urząd Konser- 
watorski systematyczne badania na większą skalę. 
Dotychczas już odkopano przeszło 30 grobów, a 
wśród: nich nowe typy grobów ciałopalnych i gro- 
bów ze zwierzętami, 

Groby ciałopalne, odkryte obecnie w Złotej 
odznaczają się tem, że nieboszczyka składano w 
dole grobowym, układano nad nim stos i podpa- 


"dano. Gdy stos spłonął, nadwęglone kości zosta- 


wiano nieporuszone w dole i zasypywano ziemią, 
wstawiając do grobu niekiedy naczynia. Nie zbie- 
rano tu i nie zsypywano przepalonych kości do 
irn, jak to było w okresach późniejszych, 

Cmentarzysko złockie dostarczyło bardzo cie- 
kawych naczyń, narzędzi krzemiennych i ozdób 
bursztynowych. 


——0): :9—— 


i SW FR ZEE RES HE OZ RCR O 2 ROP JR ZA zZRA 


Teutr im. Bogusławskiego. 


Gmach teatru im. Bogusławskiego magi- 
strat zdecydował ostatecznie przekazać wy- 
działowi oświaty i kultury za tenutę dzier- 
żawną w sumie 100.000 zł. rocznie na rzecz 
zarządu teatrów miejskich. 

Wydział oświaty i kultury zamierza w 
gmachu tym prowadzić: widowiska scenicz- 
ne dla szerszych warstw ludności, takież wi- 
dowiska dla młodzieży szkolnej, według pro- 
gramu, uzgodnionego z państwowemi wła- 
dzami szkolnemi, kinematograt szkolny, ki- 
nematograf oświatowo - rozrywkowy dla 
szerszych warstw ludności, koncerty, popisy 
chórów, odczyty, pokazy higieniczne, nauko- 
we i t. p, wreszcie obchody, akademie i t. d. 
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„Czarna kawa” 
w cukierni p. Majewskiego 


Dzień wczorajszy był interesujący dla 
bywalców cukierni p. Majewskiego Stefana 
(róg Alei i Nowego Światu). Mianowicie ro- 
botnicy spożywczy złożyli „wizytę w tej cu- 
kierni, spędzając tam szereg godzin przy 
szklaneczce „pół czarnej”, Demonstracja ta 
miała na celu zaprotestowanie przeciwko 
niepoczytalnemu stanowisku wymienionego 
przedsiębiorcy, który przed paru dniami we- 
zwał policję do aresztowania przedstawicieli 
robotników, upoważnionych do kontroli, czy 
8 godz. dzień pracy stosowany jest w przed- 
siębiorstwie. 

Demonstracja robotników trwała od g. 
7-ej do 10-ej wiecz. Robotnicy zachowywali 
się przez cały czas spokojnie i poważnie. 
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Napad i pobicie rabina 


Wczoraj około godz, 3 ipo poł. do mieszkania 
rabina, Szlamy Berkowskiego przy ul 'Granicz- 
nej nr, 8 ktoś zapukał, Gdy krewna Berkowskiego 
Anna Kołodzicka otworzyła drzwi, weszło dwuch 
mężczyzn, Jeden z nich około lat 30-tu uzbrojony 
w laskę rzucił się na rabina i; złorzecząc mu, po- 
bił go łaską w twarz i głowę, drugi zaś — młodzie- 
niec 18-letni stał spokojnie w przedpokoju, + Na 
krzyk napadniętego i krewnej jego: „policja! poli- 
cjal', nadbiegł dozorca, Jan Sachanowski, który 
po chwili wezwał post, 8 ikomisarjatu, Policjant. 
po wylegitymowaniu obu sprawców najścia uw»l- 
mił, Poszkodowany udał się do ambulatorjum Po- 
gotowia, gdzie lekarz stwierdził potłuczenie nos4 
i okolicy prawego ucha. 

Głównym sprawcą napadu był Moszek Fryd- 
man, właściciel kawiarni przy ul. Grzybowskiej nr. 
14. Już od półtora roku trwa zatarg między rabi- 
nem a właścicielem kawiarni Frydman w każdą 
sobotę ma kawiarnię otwartą. Berkowsiki, chcąc 
zmusić Frydmana do świętowania sobót, rzucił 
klątwę t, zw. „hajrem* na całą rodzinę Frydma- 
na, Nadto podburzał on swoich zwolenników, któ. 
rzy już kilkakrotnie wybijali szyby i niszczyli u- 
rządzenie sklepu, Mało tego, Berkowski w każdą 
sobotę obchodzi bóźnicę i publicznie ogłasza, aby 
nie uczęszczali do kawiarni Moszka Frydmana, 
gdyż sprzedaje on trefne potrawy, po spożyciu 
których każdy zachoruje, W kilka tygodni po rzu- 
ceniu klątwy jedno z dzieci Frydmana zmarł». 
Frydman podał już kilka skarg do władz sądowych 


na rabina. 


REN PRA PAPER AOR PNY GYÓA 


Na sezon szkolny Księgarnia Robotnicza 
zaopatrzona została w książki dla szkół pow- 
szechnych i średnich. 


Starszy majster w zakła- 
dach wojsk łączności 
bije robotników 


W Centralnych zakładach wojsk łączno- 
ści, przy ul. Chmielnej, pracuje Guzek Hen- 
ryk, elektromonter, który jest delegatem pra- 
cowników fabryki. Skarży on się, iż jako 
delegat szykanowany jest stale przez władze 
fabryczne. 

Wczoraj zdarzył się następujący incy- 
dent: starszy majster wojskowy Kurtz obra- 
ził się na Guzka za to, że ten zadał mu ja- 
kieś pytanie w tonie żartobliwym — i ude- 
rzył Guzka kilkakrotnie, przyczem rozerwał 
mu marynarke!! 

Oburzeni robotnicy postanowili zwołać 
zebranie fabryczne, w celu zaprotesłowania 
przeciwko postępowaniu majstra Kurtza. 

Ale tu wmieszał się kierownik warszta- 
tów, kpt. Wilk, i oświadczył, powołując się 
na zarządzenie pułkownika Wszebora, iż nie 
nie pozwoli na urządzenie zebranial! Zamiast 
tego kpt. Wilk przyrzekł łaskawie, że w po- 
niedziałek kierownictwo zakładów  „samo” 
zwoła zebranie robotników. e 

Warto nadmienić, że przed 3 laty Kurtz 
uderzył jednego ze stolarzy. Robotnicy uzy- 
skali wówczas przyrzeczenie od kierownika 
warsztatów, że w razie podobnego zajścia w 
przyszłości, krewki majster zostanie wyda- 
lony. 

Tymczasem obecnie, gdy chodzi o za- 
protestowanie przeciwko skrzywdzeniu dele- 
gata robotników, kierownictwo warsztatów 
nie pozwala nawet na zwołanie zebrania Ía- 
brycznego w tej sprawie! 
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Z sądów. 


Rehabilitacja niesłusznie oskarżonego o ła- 
pownictwo. 


Na tle walk w organizacji tramwajarzy 
obwiniony zostął przez p. Lipską - Wardzyń- 
ską, o wzięcie łapówki delegat Związku, kon- 
duktor Kurek, W sądzie okręgowym oskar- 
życielka została uwolniona, skutkiem czego 
p. Kurek zawieszony został w pracy. 

Sąd apelacyjny skazał jednak p. Lipską- 
Wardzyńską na 1 miesiąc aresztu za oszczer- 
stwo. Wobec takiego wyroku p. Kurek zo- 
stał przyjęty do pracy, lecz tylko warunko- 
wo, wobec wniesienia przez p. Lipską kasa- 
cji wyroku. 

Dn. 7 b. m. została sprawa ostatecznie 
rozstrzygnięta i Sąd Najwyższy wyrok sądu 
apelacyjnego zatwierdził, 

Spodziewać się należy, że niewinnie o- 
skarżonemu zostanie powetowana szkoda, ja- 
ką, poniósł przez dłuższe zawieszenie w pra- 
cy i że dyrekcja tramwajowa przyjmie go już 
na stałe na poprzednie stanowisko, a odpo- 
wiednio zachowa się wobec oszczerców sądo- 
wnie potępionych. 
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życie gospodarcze. 
Rozdział węgla dla przemysłu, 


Wczoraj w ministerjum przemysłu 1 handlu od- 
była się konferencja w sprawie rozdziału węgla 
dla przemysłu W konferencji wzięli udział wyżsi 
urzędnicy ministerjum oraz przedstawiciele ster 
przemysłowych, Chodzi o to, aby przy wzmożonym 
eksporcie węgla polskiego zagranicę, zapewnić do- 
stateczną podaż węgla na rynku wewnętrznym, 
gdyż napływają skargi, że nie wszędzie zakłady 


przemysłowe otrzymują obecnie węgiel w dosta- 
tecznych :lościach, W szczególności dotyczy to 
przemysłu włókienniczego, w którym konjunktury 
wobec zbliżającego się sezonu >statnio znacznie 
się poprawiły, Wskutek ograniczonej dostawy wę- 
gla podniosły się w przemyśle tym alarmy, że pro- 
dukoja będzie musiała być częściowo zawieszcna. 
Konferencja ma za zadanie trudności te usunąć i 
zapewnić dostateczny równomierny dopływ wę- 
gla na rynek wewnętrzny. 

Min, Kolei wydało rozporządzenie, by ze wzglę- 
du na zażalenie co do naładunków węglowych dla 
odbiorców krajowych, ładowanie na kopalniach 
odbywało się również w niedzielę, ale wyłącznie 
dla komsumcji krajowej. 


Kino PALACE 
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| ARAGIA SCHELLENBERG 


w/g KELLERMANA 


W rolach głównych: Konrad Veidt, 
Lil Dagower i Liana Haid. 


EGZYSTUJĄCA OD 1826 R. 


FABRYKA OCTU 
SPIRYTUSOWEGO 


Przemysł.-Handl. Zakł. Chemiczn., 


Ludwik Spiess I Syn 


SP. AKC. 
poleca na sezon jesienny: 


OCET WYSTALY 


Spirytusowy i winny 
do marynat. 
SPRZEDAŻ HURTOWA, telefon: 
Podmiejska Tarchomin 
lub Spiess — Centrala. 
SPRZEDĄŻ DETALICZNA: 


w drogerjach i wszystkich większych 
-- sklepach kolonjalno-spożywczych -- 


Wiadomości Ne 26 
Księgarni Robotniczej 


Warszawa, Warecka 9, tel. 229-70 
Polecamy na tydzień związków zawodowych: 
Bebel A. Ruch zawodowy a partje polityczne —,40 
Citrine W. M. Die Gewerkschaftsbewegung 


Grossbritanniens. 3— 
Howell G. Związki zawodowe robotników 
angielskich, 2.50 


Landau H. Polityka związków zawodowych. 2— 
Mertens C, Die Gewerkschaftsbewegung in 
Belgien. 
Parvus. Kryzys handlowy a związki zawo- 
dowe. 
Rocznik czwarty Międzynarodowej Federacji 
Zw. Zawodowych w Amsterdamie (w ję- 
zyku angielskim, francuskim, niemieckim). 
Rok 1926. Str. 686 w oprawie. 
Wojewódzki J. Znaczenie związków zawo- 
dowych. 
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Rozmaitości. 


CZY ZWIERZĘTA MAJĄ SNY? Już wielo- 
krotnie zastanawiano się, czy zwierzęta miewają 
sny, a ostatnio roztrząsa tę sprawę zoolog lipski 
Hempelmann. Na pytanie to trudno odpowiedzieć 
z tego już względu, że niewiele wiemy o śnie lu- 


| dzkim, a jeszcze mniej o życiu duchowem zwie- 


"Mimo to można na 


rząt — o ile przyjmiemy, że ono wogóle istnieje. 
podstawie zachowania się 


' zwierząt" śpiących wywnioskować, że i one mie- 


wają coś w rodzaju snów. 


"U wielu zwierząt można zaobserwować, że 
we Śnie poruszają się żywo į w sposób charakte- 
tystyczny; niektóre wydają dźwięki: psy szczeka- 
ją, konie rżą, koty miauczą, Pewien koń, w siedm 
tygodni po powrocie z wojny włosko - tureckiej, 
zaczął we śnie rżeć, bić kopytami i szarpać się, 
podczas gdy w dzień zachowywał się zupełnie 


' spokojnie, Często też stwierdzono, że psy zdają 


a 4 


się polować we śnie. O pewnym psie opowiada- 
mo, że przytem szczekał przeraźliwie i wybijał 
nogami, lub drżał, Podobne napady następują za- 
wsze po oprowadzaniu psa po lesie, Można go też 
sztucznie wprowadzić w taki stan, o ile mu się 
da powąchać gałęź sosnową. 

Nie sposób oczywiście stwierdzić, czy zwie- 
rzęta istotnie mają widzenia senne, ani określić, 
jakie procesy zachodzą w ich centralnym syste- 
mie nerwowym, ale nie ulega wątpliwości, że o- 
bjawy powyższe, analogicznie do zachowania się 
człowieka we śnię, przemawiają za tem, że i 
zwierzęta miewają swe sny, 


STAŁE CENY NA.. KOBIETY, „Prawda* 
moskiewska donosi, że w Turkiestanie po dawne- 
mu uprawia się handel kobietami. Na tem tle po- 
wstała nawet orygianlna. „walka klasowa" saii 
dzy bogaczami a biedakami, Cena kobiety — pi- 
sze „Prawda” — dochodzi obecnie do 60 tys. ru- 
bli albo 60 wielblądów. Ludzie ubożsi nie mogą 


/ oczywiście pozwolić sobie na taki wydatek i mu- 
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szą 'wyrzeć się żony. Zato bogacze, kupując sobie 
kilka żon, kupczą niemi i bogacą się na nich, 
Doszło do tego, że w obwodzie Choreziemskim 
pod naciskiem biedoty ustanowiono stałą cenę w 
wysokości 90 rb, Ale nie dało to wyników ocze- 
kiwanych. Bogacze nie przestrzegali tej normy i 
płacili nadal tyle, ile pozwalała ich kieszeń, Pod 
wpływem zwiększonego popytu na kobiety han- 
del niemi wyradza się w najbardziej wyuzdaną 
spekulację. Żony porzucają swych ubogich mężów 
a rozwody stały się zjawiskiem masowem, Łapo- 
wnictwo kwitnie w najlepsze, a łapówki biorą mie- 
tylko sędziowie, lecz także delegatki wydziału ko- 
ibiecego („Żenotdieł”') 


NAJSTARSZY KALENDARZ ŚWIATA zna- 
leziono w Egipcie w pałacu Ramzesa Mejamuna. 
Dwie płaskorzeźby kamienne zawierają 
miesięcy i dni, Zdaniem astronoma Biot kalen- 
darz ten pochodzi z r. 3285 przed Nar. Chrystusa, 
czyli liczy przeszło 5000 lat, Obliczenia na tym 
kalendarzu świadczą, że już starożytni egipcjanie 
posiedli solidną wiedzę astronomiczną. 


KLUB NIESZCZĘŚLIWYCH MĘŻÓW. W Ma- 
drycie powstał klub nieszczęśliwych mężów. Sta- 
tut klubu opiewa m. in.: „Gdy cię żona zdradzi 
poraz pierwszy — jest to jej wina, poraz drugi — 
twoja. Nigdy się nie jest tak zakochanym, jak się 
„komuś wydaje. Czy należy ożenić się z kobietą 
piękną, czy też z taką, która umie gotować? 


OBIAD UGOTOWANY W NOWYM JORKU, 


A SPOŻYTY W PARYŻU. Francuski kapitan lot- ` 


niczy Renć Fonck planuje lot z Nowego Jorku do 
Paryża bez zatrzymania się po drodze. Pragnie 
on zabrać ze sobą gotowy obiad w naczyniach ty- 
pu „vacuum”, a po starcie w Paryżu spożyć go w 
towarzystwie swych przyjaciół. (O powodzenie 
przedsięwzięcia odbywają się już zakłady. 


KONKURS NA NAJGORSZĄ KSIĄŻKĘ, Pi- 
smo moskiewskie p. t. „Na literaturnom postu'' o- 
$głosiło niedawno konkurs na najgorszą książkę w 
„Rosji sowieckiej. Konkurs dotyczy dzieł z zakre- 


nazwy 


su beletrystyki, historji, estetyki literackiej, pa- 
miętników, filozofji i t. d. Dzieła konkursowe ba- 
dać będą cztery sekcje. Pierwsza zajmować się 
będzie dziełami o „szkodliwej” ideologji, druga— 
książkami o fałszywej treści, dziełami takich au- 
torów, którzy nie wiedzieli co pisali, lub świado- 
mie puszczali w świat kłamstwa; trzecia sekcja 
rozpatrywać będzie utwory bezwartościowe z 
punktu widzenia literackiego; wreszcie czwarta— 
książkami brzydko wydanemi, na złym papierze, 
marną farbą i t. p. Nagroda przyznana zostanie 
oczywiście nie najgorszej książce, lecz temu, kto 
taką wykryje i krytycznie uzasadni, Każda sekcja 
rozdawać. będzie premje, a oprócz tego wyznaczo- 
no jedną wielką nagrodę. 


PIES, KTÓRY PLUJE.. PERŁAMI, W pocią- 
gu Orjent ekspresu, jadącym z Konstantynopola, 
dokonano niedawno oryginalnej kradzieży, Jednej 
z podróżnych, hrabinie Belmont, zginął na- 
szyjnik z pereł wartości ok, 80 tys. zł. Policja, re- 
widując pociąg na stacji rumuńskiej Brasso, nat- 
knęła się w przedziale pierwszej klasy na niezwy- 
kłą scenę: pudel wypluwał do dłoni swego pana 
jedną perłę za drugą. Gdy policja zażądała wyja- 
śnień co do „zachowania się” psa, usłyszała w od- 


powiedzi od właściciela psa, amerykańskiego ak- 


tora cyrkowego, że jego czworonożny towarzysz 
wzorem strusia połyka przedmioty błyszczące, a 
wzorem marabu może zawartość żołądka oddawać 
z-powrotem przez pysk. Zaprowadzono pudla i je- 
go pana na policję, gdzie dopiero się zbada, czy 
pies z własnej woli, czy też na rozkaz swego pa- 
na popisuje się swemi zdolnoścaimi, Hr. B. głas- 
kała w czasie jazdy pudla i karmiła go, a przy 
pożegnaniu widocznie połknął naszyjnik z pereł. 


50 TYS. SAMOCHODÓW liczy obecnie Ber- | 


lin, Przed wojną było tam tylko 10 tysięcy. 
WALKA PRZECIW TYTONIOWI. Stany Zje- 


dnoczone, zmagające się od szeregu lat z alkoho- 
lem, podejmują obecnie walkę z nikotyną, Jeden 
z uniwersytetów w Messachusetts zabronił słucha- 


'ezkam nalenin tvtaniu, Póki studentki uczęszcza- 


ją na uniwersytet — głosi rozporządzenie — nie 
wolno im palić. Już przy zapisie odbiera się od 
nich słowo honoru, że nie będą palić ani agito- 
wać przeciwko zakazowi. Przekroczenie rozpo- 
rządzenia pociąga za sobą bezwzględne wydale- 
nie, 

ANEGDOTY. Dyplomat francuski Talleyrand 
seidział pewnego razu na obiedzie między panią 
de Stael i panią Rócamier. Rozmawiał żywo z tą 
ostatnią, jedną z najpiękniejszych kobiet francus- 
kich,szaniedbując p. de Stael, która w końcu za- 
pytała go z gniewem: „A gdybyśmy teraz wpadły 
do wody, którą z nas obu wyratowałby pan pier- 
wszą?' Na to Talleyrand: „Nie wątpię, łaskawa 
pani, o tem, że pani pływa doskonale”. 

Znakomity filozof angielski Hume, którego 
150-lecie śmierci obchodzono w tych dniach, roz- 
tył się na starość. W czasie podróży do Francji 
zerwała się „burza, a jedna z pasażerek, piękna 
lady Wallans przestraszona zwróciła się do Hu- 
me'a.z prośbą o słowa otuchy. Ale Hume oświad- 
czył z zimną krwią, że prawdopodobnie wszyscy 
staną się wkrótce pastwą ryb. „A kogo one 
wpierw: pożrą? zapytała. „Żarłoczne ryby rzucą 
się na mnie — odparł Hume — ale smakosze za- 
biorą się do pani". 

Angielski malarz Whistler skrytykował jedną 
ze sztuk Oscara Wilde'a. Poeta zauważył ironicz- 
nie; „Jak może pan sądzić dzieło literackie, jeże- 
li pan w życiu swem nie napisał ani jednego wier- 
sza?" A na to Whistler: „Nigdy w życiu nie znio- 
słem ani jednego jaja, a mimo to mogę wyrazić 
swój sąd o omlecie”. 

Komedjopisarz francuski Tristan 
wsiada do przedziału wagonu kolejowego, w któ- 
rym znajduje się jeden śpiący pasażer, z wyglądu 
Anglik. Bernard ostrożnie ustawia na siatce, nad 
głową swego sąsiada, kosz. „Pociąg rusza, a zaraz 
potem pada kropła na koszulę śpiącego, który 
natychmiast się budzi, dotyka palcem zmoczone 
go miejsca, hastępnie kładzie ten palec do ust i z 
miną znawcy zapytuje: „Whisky?” „Nie — odpiera 
ee cy =L foksterier", 


Berma ; 


ra 


EE Nr. 251 E A „ROBOTNIK”, niedziela, 12 września 1926 r. 
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485 GROSZY 


kosztuje 10 dk. wyborowych karmelków 
„angielskich" WEDLA, kwaskowych, orzeź- 
*-- Wiających, niezbędnych w domu czy na -- 
wycieczkach. 
m7 GRAZ rf ON | MAZ MATE EM 27 O MA 


Glotych (.60.000.— Matye 


możecie wygrać, kupując LOSY do I klasy 14-ej Puństwowej 
Loterji w nujszczęśliwszej kolekturze w Polsce, 


A.W. Wolańska, 


Cena 14 losu 10.— 12—20, cały los 40 zł. 


W dniu 31 Sierpnia r. b. na Nr. 12372 padła u nas 
znów główna wygrana 150.000 zł. 


Obecnie główna wygrana będzie wynosić 500.000 zł. 
Uwagu: Kolektura nasza uszczęśliwiłu tysiące $ruczów. 


Z GIEŁDY 


Dolary na rynku prywatnym 8.99 w: żądani: 
8.98% w płaceniu, Ruble złote notowano 4.89, Za 
100 rb, złotych płacono 54 dolary i 40 ont, 


Na rynku akcji tendencja słaba Papiery pro- 
centowe, t į. listy zastawne, obligacje i pożycz« 
państwowe w zaofiarowaniu po kursach zniżonyc: 
Akcjami obroty średnie, Kursy naogół słabsze. No 
towano między innemi: Lilpopy 1.07, Starachowice 
2.46, Ostrowieckie 7.80, Węgiel 76.00, Rudzki 1 55 
Zawiercie 23.50, Żyrardów: 14.75, Modnzejów. 4.00 


Bank Polski 93.00. Zebrania oficjalne giełdy walu- 


towej i akcyjnej dzisiaj nie odbyły się 


a>" 


RUCH ROBOTNICZY 
Z życia partii. 


Doroczny Zjazd P. P. S. powiatu war- 
szawskiego odbędzie się dnia 12 września 
(niedziela) w lokalu W. O. K. R. (Al. Jero- 
zolimskie 6), o godz. 11. Wstęp przysłaguje 
towarzyszom z powiatu warszawskiego za 0- 
kazaniem legitymacji członkowskiej. 


Komitet Powiatowy P. P. S. 


Posiedzenie Komisji Socjalnej O. K, R, War 


szawa Podmiejska odbędzie się w poniedziałek dn, 
13 września o godz, 6 po poł. 
IWe wtorek, dn, 14 b. m. 


Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy 


P. P. S. O godz, 7 w lokalu OKR. (Al, Jerozolim- 
skie 6), odbędzie się posiedzenie War, Okręgowe- 
go Komitetu Robotniczego P, P. S. JEA, 

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokaiu dzie: 
nicy, Okopowa 30 m, 16, odbędzie się posiedzenie 
komitetu. \ : 

Dzielnica Śródmiejska, O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy (Al Jerozolimskie 6) odbędzie -się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 

Koło tramwajarzy Praga, O godz. 7 w lokalu 
i icy (Brukowa 29) odbędzie się zebranie Koła. 

- Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu dzielni- 

cy (Brukowa 29) odbędzie się posiedzenie komite- 
tu dzielnicowego. 

Koło Rzeźników P, P, S. O godz, 5 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się zebranie Ko!a 

Koło tramwajarzy „Jerozolima”*, O godz. 5 
w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ze- 
branie koła. 12 i 

Dzielnica Marymont, O g. 7 w lokalu dziel- 
nicy (Marymoncka 40) odbędzie się ogólne zebra- 
mie członków dzielnicy. 

Koło Gazowników Ludna. O g. 7 w, w lokalu 
Al Jerozolimskie 6 odbędzie się zebranie Koła, 


W środę, dn, 15 b, m, 

Dzielnica Starówka, O! godz. 6-min. 30 w loka- 
łu dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się konferencja 
dzielnicowa, na której tow. Ed, Zawadzki wygłosi 
odczyt n. t. „Faszyzm*'. ' | 

Koło Tramwajarzy Starówka — O godz. 7-ej 
wiecz., w lokalu, Rycerska 6, odbędzie się zebra- 
nie koła. j 

Pocztowa Org. PPS, o godz. 7 w lokalu OKR. 
{AL Jerozolimskie 6), odbędzie się posiedzenie 
komitetu. 

Dzielnica Wola - Czyste. O godz. 6 w loka- 
lu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego oraz o godz, 7 — ogólne 
zebranie członków, | 

Dzielnica Ochota, O godz, 7 wiecz, w lokalu 
Grójecka 59 odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków, o godz. 6 pp. posiedzenie komitetu dzielnicy. 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w loka- 
lu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się posiedzedie 
komitetu dzielnicowego. $ 

Dzíelnica Mokotowska, o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 


Ruch zawodowy. 
WARSZ. RADA ZWIĄZKÓW ZAW. 


We środę, dnia 15 września, w lokalu, 
przy ul. Leszno 48, odbędzie się konierencja 
Zarządów, delegatów i mężów zaufania. 

Wejście za okazaniem mandatów. Obe- 
cność konieczna. Sprawy b. ważne, 


Baczność metalowcy fabryk prywatnych 
i uwojskowionych! W piątek dnia 17 wrześ- 
nia o godzinie 7 p.p. w lokalu Związku, Le- 
szno 53, I p. odbędzie się posiedzenie Mężów 
Zaufania i Delegatów fabryk prywatnych i 
uwojskowionych. Sprawy ważne: Mężowie 
Zaufania obowiązani są mieć przy sobie sub- 


kasjerki. 
Zarządy Oddz. I i IL Warszawa. 


Giserzy baczność! W poniedziałek dnia 
13 września o godzinie 6.30 popoł. w lokalu 
Związku Leszno 53 I p. odbędzie się walne 
Zebranie Giserów. Sprawy ważne, obecność 


wszystkich giserów konieczna, 


Ze Zw. Zaw, Dozorców Domowych i Służby - 


m. o godz. 3 popol, w lo- 
aku ZG; dŁaczac 46; odbędzie się ogólne roczne 
zebranie członków Zw. Zaw. PCK Rome 
wych m, st. Warszawy z następującym PPE 
kiem dziennym: 1) sprawozdanie kasowe i orga- 
vizacyjne; 2) sprąwozdanie Ay 
wybory do zarządu; 4) organizacj 
wej; 5) wolne wnioski. . 


Domowej. W dn. 12 b. 


Wstęp na salę mają tylko członkowie Zw. któ. y 


rzy opłacili składkę za m. sierpień. 


NOWY ZARZĄD ZW. ROB. PRZEMYSŁU _ 


CHEMICZNEGO. 


Konferencja robotników przemysłu che- 
micznego odbyła się dnia 5 września 1926 r. 
W Krakowie, celem utworzenia nowego Zw. 
rob. przem. chemicznego, na miejsce wyklu- 


św 


4 OO "94 


komisji rewizyjnej; 3) , 
a służby domo-. 


WaArsziwU, 
Nowy-Swint 19. 


czonego ze Związku Stowarzyszeń Zawodo- 
wych w Polsce Związku, pozostającego pod 
wpływami Czumy i jego adherentów. W kon- 


ierencji wzięli udział przedstawiciele naj- 


większych fabryk cementu, rafinerji nafto- 
wych, fabryk chemicznych i zapałek z całego 
kraju. Po całodniowych obradach konferen- 
cja przyjęła nowy statut dla Związku) wy- 
bierając równocześnie nowy Zarząd Związku. 
Przewodniczącym wybrany został tow. Józef 
Jarek z rafinerjj Vacuum w Czechowicach, 
zastępcą przewodniczącego t. Michał Sablik 
z Krakowa. : 

Ponadto w skład Zarządu weszli: tow. 

tow. Władysław Majewski (cementownia 
Wysoka), Jan Koryczan (Trzebinia Rafinerja), 
Edward Włodkowski (fabryka zapałek „Pło- 
myk“), Denasiewicz Paweł (Drohobycz „Pol- 
min“) i Latos Piotr (Olkusz). Do komisji kon- 
trolującej wybrani zostali tow tow. Michał 
Jamrus (cementownia Szczakowa), Sapeta 
Stanisław (browar Żywiec) i Stawasz Jan 
(Skawina). 
Siedziba nowego Związku mieści się w 
Krakowie, przy ul, Dunajewskiego 5, gdzie też 
we wszystkich sprawach Związku należy się 
zwracać, Wzywamy wszystkich robotników 
fabryk chemicznych do przystąpienia do no- 
wego Związku, gdyż tylko ten Związek uzna- 
ny jest przez Komisję Centralną Związków 
Zawodowych, jako reprezentacja robotników 
chemicznych. 


ZEBRANIE KUCHMISTRZÓW M; ST, WARSZA- 
WY. 


Komitet Wykonawczy Zarządu Głównego Zw 
Zaw, Pracowników Przemysłu Gastronomiczno - 
Hotelowego w Polsce zwołał na (zebranie nadzwy- 
-czajne wszystkich kochmistnzów m. st Warszawy 
w dniu 8 b. m.) do (lokalu ul „Warecka ar. 7. 


W sprawie bezrobocia w przemyśle gastrono- - 


micznym przemawiał przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego tow, W, Bawarski, który oznajmił 
zebranym, że w tym celu będzie zwołana konfe- 
rencja z przedsiębiorcami w Inspektoracie Pracy 
w celu pouczenia przedsiębiorców, że naruszenie 
ustaw socjalnych będzie karane w drodze admini- 
stracyjnej jak przewiduje ustawą z dnia 18 stycz- 
nia 1919 roku, Oprócz powyższego mówca stwier- 
dza, że pracownicy ikuchmistrze są /przemęczeni 
pracą, pracują po 12 — 14 godz, na dobę, Roz- 
wydrzenńi przedsiębiorcy nie starają się zadowolić 
konsumentów, a tylko zadowałają swe portiele. 


Dążeniem samych kuchmistrzów powinno być , 


staranne przygotowywanie potraw i pracowanie 8 
godz, ma. dobę Złożoną rezolucję wszyscy jedno- 
głośnie uchwalili, polecając Komitetowi Wyko- 
nawczemu złożenie memorjałów do odpowied- 
nich ciał rządowych w celu uniemożliwienia przed- 
siębiorcom rujnowamia warsztatów pracy, 


Ruch kult.-oświatowy 


2 Czytelnia pism, Za 5 gr. można przeczytać w 
Czytelni Tow, Uniwersytetu Robotniczego, Al. Je- 
rozolimskie 6 m 4, wszystkie dzienniki, pisma ilu- 
strowane, sportowe, literackie, polityczno-społecz- 
me, zawodowe, ekonomiczne itd, — razem około 
160 czasopism, Codziennie od 7 do 9 wieczorem. 


_Ruch spółdzielczy. 


Zarząd . Spółdzielni Mies 
Spółdzielcze“ zwołuje Walne' stado 
na dzień 26 września 1926 r. » godz. 11 rano w lo. 
kalu O, K. R., Jerozolimska 6. Porządek dzienny: 
1) Wybór przewodniczącego, 2) Przyjęcie protoku- 
łu poprzedniego Walnego Zebrania, 3) Sprawozda. 
nie Zarządu a) ogólne, b) finansowe, 4) Budżet 5) 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej, 6) Uzupełnienie 
Zarządu, 7) Uzupełnienie Rady Nadzorczej, 8) Za- 
twierdzenie przez Walne Zebranie przystąpienia 
do Związku Rewizyjnego „Społem”, 9) Wolme wnio 
ski. Zarząd, 

Uwaga. Wolne wnioski muszą być: uprzednio 
piśmiennie zgłoszone do Zarządu. 
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za 


Teatr „NOWOŚCI“ Bielańska 5. 
Dziś 8.30 w. „Błękitna Krew” 


Operetka w 3-ch akt. W, Kollo: 
Ceny od 50 gr. do 6 zł. 


KRONIKA 


STAN POGODY 

W Zakopanem rano było pogodnie, tempera- 
tura wynosiła 150%, najniższa z nocy 50%, najwyższa 
onegdaj 200, 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 240.4, najniższa 1301. 
Przypuszczalny przebieś pagody w dniu dzi- 
siejszym: dość pogodnie i ciepło Słabe wiatry po- 
łudniowe i południowo - zachodnie, 


Walka ze szkarlatyną, Miejskie władze sani- 
tarne czynią wszelkie wysiłki w celu zwalczenia 
epidemji szkarlatyny w (Warszawie oraz uświado- 
mienia ludności o niebezpieczeństwie, jakie z ty- 
tułu tej choroby jej zagraża. Wysiłki personelu sa- 
nitarnego są jednak niewystarczające wobec roz- 
miarów epidemji i bez. współdziałania ogółu leka- 
rzy wolnopraktykujących w tej dziedzinie, wyniki 
obecnej walki będą niezupełne, Współdziałanie tə 
winnno się wyrazić w uświadamianiu otoczenia 
chorych, iż wszelkie zarządzenia urzędów sanitar- 
mych są celowe i winny być ściśle przestrzegane 
dla zwalczenia epidemji i zapobieżenia dalszemu 
jej szerzeniu się, Lekarz, udzielający pomocy da- 
nej rodzinie, lekarz leczący, może zdziałać daleko 
więcej w tym względzie, aniżeli lekanz sanitarny, 
traktowany zwykle jako Jsoba urzędowa. Tylko 
przy wspólnym wysiłku organizacji sanitarnej 2 
lekarzami wolmopraktykującymi walka ze szkarla- 
tyną może dać pożądane wyniki ; 


Komunikat statystyczny. W tygodniu od 29-g0 
sierpnia dó 4 września metryk urodzenia spisano 
411, w tem żydów 128, Aktów ślub: spisano 175, 
w tem u żydów 40. Skonów śród ludności miejsco- 
wej bez przyjezdnych zarejestrowano 249, w tem 
żydów 66, dzieci w 1 r. życia 53, Wypadków tho- 
rób zakaźnych zarejestrowano: śród ludności miej- 
scowej 234, śród przyjezdnych 9, razem 243, czyli 
o 52 mniej niż w tygodniu poprzednim; w tej Jicz- 
bie było wypadków: płonicy: 190 (o 19 więcej), du- 
ru brzusznego 14 (o 58 mniej), róży 16, błonicy i 
czerwonki po 9, odry 2, duru osutkowego, krztuś- 
ca i zakażenią ipoło$oweśo po 1. 


Kurs niedzielny  ogólnokształcący rysunku 


„ręcznego i malarstwa, Na kurs niniejszy mogą być 


przyjmowani kandydaci bez przygotowania, Toz- 
maitych zajęć, jakoteż uczniowie i uczenice wyż- 
szych i niższych zakładów naukowych 

Muzeum Rzemiosł i Sztuki Sitsowanej stwa- 
nzając ten Kurs w niedzielę pragnie uprzystępnić 
i rozwinąć zamiłowanie do rysunku w kołach mło- 
dzieży. | 

Z dyrekcji kolei państwowych. Dyrekcja Ko- 
tei Państwowych w Warszawie podaje do wiado- 
mości, że w poc, pośpiesznym Nr, 3, odchodzącym 
z dworca Warszawa Główna o godz, 18,00 i po- 
wrotnym poc. pośp. Nr 4, *przychodzącym na 
dworzec Warszawa Główna w godz, 8,35, poczy. 
nając od 15 września r, b., przestają kursować wa. 


<gony bezpośredniej komunikach do Zakopanego i 


Rabki, kursowanie zaś bezpośrednich ‘wagonów 
do Krynicy przedłuża się do 30 września. przy- 
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czem tego ostatńiego dnia wagony powyższe do- 
prowadzone będą tylko do Krakowa. Dla komu- 
nikacji bezpośredniej Warszawa — Zakopane, po- ` 
czynając od 15 września r, b dodawane będą do 
pociągu pośp. Nr, 5, odchodzącego z dworca War- 
szawa - Główna o godz. 23,00, codziennie wagon 
z miejscówkami 1, 2 i 3 kl, oraz w poniedziałki, 
środy i piątki wagon sypialny, 


szawy poc, pośp Nr, 6, przychodzącym na dwo- 
rzec Warszawa - Główna o godz, 7.57, z miejsców 
kami codziennie, zaś sypialny — w poniedziałki, 
środy i piątki, ` 
Liga morska i rzeczna, Okręgowy Oddział 
Warszawski Ligi Morskiej i Rzecznej wzywa 
wszystkie załogi, zbudowanych w tym roku 5 me- 


regat {punkt 2), „Święta Wisły” i zawiadamia, że | 
Okręgowy Oddział Warszawski L, M. i R. wyzna- 
czył na tę klasę 3 nagrody, mianowicie: Srebrną 
papierośnicę, nóż bronzowy i żeton złoty, Zgłosze- 
nia przyjmuje Wojskowy Klub Wioślarski, Wy- 
brzeże (Kościuszkowskie, Podkomisja Żeglarska do 
dnia 14 b, m. 

Rada odczytowa ,Radjostacji Warszawskiej”. 
Pragnąc zapewnić jaknajwyższy poziom prelekcji 
i odczytów wygłaszanych przez mikrofon, dyrekcja 
radjostacji warszawskiej postanowiła powołać do 
życia specjalną Radę Odczytową, w rękach której 
spoczywać będzie kierownictwo tego działu, 


Wypadki. 


Pościg į strzały w Zielonce, Patrol policyjny, 
składający się z post. Stefana Osmólskiego i Jańx 
Kwiatkowskiego z posterunku Marki spotkał w 
Zielonce jakiegoś podejrzanego osobnika, ' który 
na wezwanie policji stać", począł uciekać, Wów- 
czas policjanci dali za uciekającym cztery strzały 
karabinowe, które chybiły z powodu panujących 
ciemności nocnych. Podejrzany dał pięć strzałów. 
rewolwerowych w kierunku policjantów, lecz rów- 
nież chybił, poczem zbiegł do lasu, 


Wędrówka małp i iok po Warszawie, Hipolit 


Kalinowski zawiadomił policję o systematycznej 


kradzieży futrzanych małp, fok i innych wartości — 


1500 zł z magazynu jego O kradzież poszkodowa- 
ny oskarżył swoich pracowników Jana Kulisza i 
Jana Nowaka. Nowak skradzione skórki fuwtrzane 
sprzedąwał Juljanowi Głowaczowi, u którego po- 
szkodowany Kalimowski poznał je jako swoją wła- 
sność, Nowak przyznał się do systematycznej kra- ` 
dzieży szeregu skórek, Obu sprawców kradzieży 
aresztowano, 

Aresztowanie wspólniczek 
dzy. W bazarze na pl. Marjensztadzkim Józefa 
Jankowska i Władysława Jamiołkowska usiłowa- 
ły puścić w obieg fałszywe 2-złotowe monety. O- 
bie kobiety zatrzymano, przyczem przy Jankow- 
skiej znaleziono 21 sztuk 2-złotówek, zaś przy 
Jamiołkowskiej — 15 sztuk 1-złotówek — wszyst- 
kie fałszywe, 

Wybuch benzyny, Na ul, Zielnej przed domem 
30 szofer, Zdzisław Bukowiecki dolewając do sa- 
mochodu benzyny, spowodował wybuch przyczem 
doznał poparzenia twarzy, Opatrzyto go Pogoto- 
wie. 


Samochód rozbił stację benzynową, Samochód 


wojskowy nr, 163 z I dywizjonu kolumny samocho- 


dowej stacjonowanego w Warszawie najechał na 


legła rozbiciu, samochód zaś uszkodzeniu, Samo-- 


Walczak k 


wykopał starą przegniłą czaszkę ludzką. 
Amatorzy bezpłatnej kolacji Do restauracji 


hotelu „Saskiego" ~przy-ul, Koziej nr. 3 przyszło 


dwuch gości, polecając podać sobie najwykwint- 


niejsze trunki oraz zakąski zimne i gorące. Po spo- "W 


życiu obfitej kolacji, goście nie mając zamiaru re- 
gulować rachunku, wynieśli się po „angielsku“. W 
chwilę potem, kiedy obsługujący ich kelner Cze- 


torowych żaglówek do wzięcia udziału w II części | i 


iałszerzy pienię: 


stację benzynową, znajdującą się przy szosie w ży 
Wilanowie, Zderzenie było tak silne, że stacja u- 


chodem kierował szofer — szeregowiec Kazimierz 


Wykopane kości ludzkie, Na pl, Broni robot- 
nik, Feliks Kazida (Wolska nr. 217) podczas pracy 


sław Feifer, szedł do stolika z zamiarem okazania i 
rachunku, ze zdziwieniem spostrzegł, iż gości juž 


Wagony powyższe powracać będą do War- 
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nie było Bez namysłu wybiegł na ulicę i ujnzał 


„gości" uciekających szybko, Wówczas kelner po- 


26-letni Stanisław Gierczuk, felczer. 
— nn Y $ a 


Teatr Wielki, Dziś „Zygmunt August“, 


da", i , 
Teatr Narodowy. Codziennie „Śluby panień- 


e 
moru komedja p. t.: „Córka króla czekolady”, 
cenach zniżonych efektowna .Płomienna Noc", 


wspaniała „Nądzieja** Heijermannsa. 
Teatr Mały, Jeszcze tylko kilka razy grać 
będzie dowcipną „Simonę*. : 


staedtena „Tajemnicza maska”, W 
p. Kazimiera Niewiarowska. 

Teatr Nowości, Dziś o 

, ziś operetka 
kitna krew”, 


roli tytułowej 


dja Al Fredry „Damy i Huzary', 

W. próbach „Kaśka karjatyda'* G, Zapolskiej. ` 
Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś » godz. 4 
po poł. „Damy i Huzary”,.O godz, 8 wiecz. KA 
ska Karjatyda”. | 


jatyda”, 

Teatr Qui Pro Quo, Grana obecnie rewja 
„Rączka w rączkę" cieszy się wybitnem powodze. 
niem 


MOEN La A TP IAN 


gonił za „gośćmi” i wkrótce jednego z uciekających N 
ujął, drugi zaś zbiegł, W 12 komisarjacie okazało È ye 
się, że jednym z amatorów bezpłatnej kolacji jest 


TEATR I MUZYKĄ 


Jutro przedstawienia niema, we wtorek „Ai- 


Ry 


Teatr Niewiarowskiej, Dziś operetka Granich. 


W. Kollo „Bię, 8) 


Teatr im, Fredry, Dziś i dn; następnych kome- 


W poniedziałek į dni następnych „Kaśka Kar. 
SARA 


4 


Teatr Letni, Dziś i dni następnych pełna hu- h 
Teatr Polski, Dziś o 4-6j poraz pierwszy po $ 


Wieczorem. dziś i codzień świeżo wystawiona © 


E 


saji 


Vis 
Re 


R Str. 8 


Teatr Eldorado, Dziś i dni następnych „Po- 
wrót Taty", 

Teatr Ołimpja, Codziennie wodewil Lela i 
Nela „Ona by chciała”, 


„Sen srebrny Salomei“ w teatrze Narodowym, 
We czwartek t6-g0 b. m, wchodzi na repertuar 
Teatru Narodowego romans dramatyczny Judjuszx 
Słowackiego „Sen srebrny Salomei", Jeden z naj- 
bardziej płomiennych tworów z epoki duchowej 
transliguracji poety uwiecznionej tyloma wznios- 
słymi dziełami przedstawia „Sen srebrny'* wyjąt- 
kową sumę trudności do realizacji scenicznej ; dla- 
tego rzadko pojawia się na repertuarze, Układu 
tekstu dokonano pod kątem widzenia wydobycia 
w możliwej jasności powikłanej linji zdarzeń dra- 
małycznych przy zachowaniu jaknajwięcej piękno- 
ści poetyckich W Drabik skomponował obrazy 
sceniczne, pełne wizyjnej potęgi Muzyka H. Ada- 
musa, osnuta na melodjach lirników ukraińskich, 
podkreśli niektóre momenty akcji. W obsadzie 
bierze udział pp. Gromnicka (Salomea), Zakonskz 
(Księżniczka), Frenkiel (regimentarz), Brydziński 
(Pafnucy), Leszczyński (Sawa), Skarzyński $Grusz- 
czyński), Solski (Wennyhora), Węgrzyn fSemen- 
ko). W roli Leona wystąpi nowo pozyskany ar- 
tysta scen łódzkiej i krakowskiej p. Alfred Szy- 
mański, Układ sceniczny i reżyserja dyr. Teofila 
Trzcińskiego; 


; 105; 


2. Rdjostacji Garszawskiej. 


17,00 — 17.25 Odczyt p, t.: „Granice płenn>ści 
ziemiopłodów a racjonalne nawożenie", — wygło- 
si p. Szczęsny Miklaszewiski (dział: „Rolniotwo). 

17.30 — 18.30 Koncert popołudniowy, 

18.30 — 18.55 Program dla dzieci. 

19.00 — 19,25 Odczyt p t: „W odwiedzinach 

u kacyka” (pobyt wśród Indjan z plemienia Kaia: 
gne „Paragwaj') — wygłosi: por, Mieczysław Le- 
pecki (Dział: „Podróże i przygody“). 

19.25 — 1955 Odczyt p. t.: „Prometeusz z Bv- 
śiem pogodzony — Jan Kasprowicz”, wygłosi p. 
Dr. Zofja Niemojewska — Gruszczyńska, (Dział: 


Literatura ojczysta — wyjątki z dzieł poety odczy- 
tają pp. Mira Łaniewska i Alojzy Kaszyn), 
20.00 — 20.15 Nad program „Razmaitości””, 
2030 — 22.00 Koncert wieczorny, popularny. 
Wykonawcy: Onkiestra Pols'iego Radja pod dyr 
Jana IDworakowskiego i Janina Orłowska, art. 
opery, warszawskiej, 


70: 


Z teatrów świetlnych. 


COLOSSEUM — „Zakazana ulica", 


W dobie obecnej jesteśmy już „popsuci'* do- 
bremi obrazami, Widzieliśmy ich tak wiele, tak 
wiele dały nam one przyjemności wszelakich. 1 
oto nagle kino Colosseum pokazuje nam film, który 
zachwyciłby publiczność... przed 10 laty, Bezna- 
dziejnie długi, bezlitośnie rozwlekły, obrzydłiwie 
ckliwy i śmiertelnie nudny dramat, w którym nie- 


"ma ani akcji, ani napięcia dramatycznego, ani: gry 


aktorów — ani wogóle nic. A publiczność zwabio- 
ma tytułem i obrazkami „pędzi* tłumnie, zapełnia 
salę... i rozczarowuje się, 

Sam pomysł niby dobry. Głód i nędza w Au- 
strji, a obok scen budzących litość — rozpusta, 
rozrzutność, przepych, zabawa, i zbrodnia. 
Biedni giną, bogacze się bawią, Tajemnicze mor- 
derstwo bogatej doktorowej, niesamowity” „Hisz- 
pan“, szukający wrażeń w mocnych spelunkach, 


mboga lecz uczciwa córka podupadłego „radcy, 


młodzieniec z: kochany w miljarderce i szlachetny 
Amerykanin, badający nędzę (Austrji — wszystko 
to przesuwa się przez ekran jak blade sylwetki beż 
wyrazu i treści, 

Strona techniczna tak wozpaczhwa, jak i dra- 
matyczna. Prawie wszystkie zdjęcia są tak ciemne 
(podobno umyślnie) że nie sposób nic zobaczyć. 
Banalne wnętrza, jeszcze banalniejsze atraikcje 

Dobry jest tyłko wesoły amerykański nad pro- 
gram — dramat niemiecki nie dopisał, Ika, 


Kino Filharmonja, „Sybir“ (Carskie zbiry). 
Kino Stylowy, „Bunt miłości” z Glorją Swen- 


„ROBOTNIK”, niedziela, 12 września 


Kino Apollo. „Tragedja wesołych dziewcząt”: 
i „Królewicz Frajer”, 

Kino Colosseum, „Zakazana ulica”, 

Kino Splendid, „Dzika dziewczyna” z Bebe 
Daniełs i Red La Rocque. 

Kino Pałace, „Bracia Schelienberg" Keller- 
mana. | 

Kino Pan. „Miljon dolarów z D. Mackail. 

Kino Światowid, „Keaton i miljon krów" z Bu- 
ster Keatonem i „Ta, która odeszła” z” Miltonem 
Sillsem i Doris Kenyon. 

Kino Wodewil, Pat i Patachon w „Pogrom- 
cach wilków" oraz Baby Peggy. 

Kino Sokół, „Krew za krew". 


=A= (002:5.©) 


Wyścigi konne 


Dziś, w jedenastym dniu wyścigów konnych 
odbędą się gonitwy następujące: 

j 1. Nagroda 2000 zł, dla 3 1, i st. koni, Dystans 
około „1300 mtr.; 1) Samum, 2) Edzio, 3) Dziryt, 

2 Nagroda 1200 zł, dla 3 1. i st. koni, Dystans 
około 2100 mtr.:'1) Lisette, 2) Valera, 3) Monitor, 
4) Uzda, 5) Ave. 

3, Nagroda 900 zł, dla 2.4, koni. Dystans oko- 
ło (1400 mtr.: 1) Amor, 2) Jemioła HT 1., 3) Farma- 
zen, 4) Smok, 5) Delfin, 6) Ala, 7) Dziwak, 8) Dziu. 
ba, 9) Lady Szerena, 10) Niobe. 

4. Nagroda. 15000 zł: Middle Park Plate, dla 
2 letn, koni, Dystans około 1200 mtr.: 1) Fortuna, 
2) Armagnac, 3) Arno, 4) Dimpie, 5) Łaskawa Pa- 
ni, 6) Walkinja, 7) Florensan, 8) Egmont, 9) Eskor- 
ta, 

5, Nagroda 15.000 zł, Janowska, dla 3 1, i st 
koni. Dystans około 2400 mtr.: 1) Ten, 2) Eldorado, 
3) Grzmot, 4) Atina, 5) Menzalaric, 6) Forward, 7) 
Granat, 8) Urwipołeć, 9) Fakir, 

6. Nagroda 700 zł. dla 3 1. i st. koni, Dystans 
około 1600 mtr.: 1) Monte Catini, 2) Kama, 3) Ga- 
peusz, 4) Fortuna, 5) Argus, 6) Lalette, 7) Tajfun, 
8) Czarówna, 9) Lala, 10) Faszystka, 11) Sanda, 12] 
Atlanta, 13) Uriel, 14) Polish Cob, 15) Umizg, 


1926 r. KORSZE NEYCEE Nr. 25) RNS 


7. Nagroda 1000 zł., handicap dla 3 letn keni 
Dystans około 1600 mtr.; 1) Ciocia Basia 52, 23 
Morgat, 3) Cicero (56), 4) Ekscentryk, 5} Monitor 
59%, 6) Etrurja 53%, 7)aJeanette H 54%. 

Początek wyścigów o godz, 3-ej po południu. 

EJ PQ" 


ZE SPORTU. 


Jutrzenka — Kraków — Makabi 9:0 (3:0). 


Sobotni mecz na boisku Skry należał do cie- 
kawych imprez. Gra toczyła się w żywem tempie 
i mimo wysokiej porażki Makabi grała naogół nie- 
źle. Do przerwy przewaga gości, po przerwie ra 
mniej więcej równa, jednal: Jutrzenka grała z 
wielkim szczęściem i uzyskuje wysokie zwycięst- 
wo, Bramki zdobyli Kłotz II (2), Pitzela (2), Kruch- 
molz (2) i Beumkreger (3). Sędzia p, Posner. 


Cracovia — Lublinianka 9:1 (8:0). 


Kraków, 11 września. Jak było do przewidze- 
mia Cracovja bije Lubłiniankę w stosunku 9:1 Gra 
bardzo nieciekawa, Bramki: Wójcik i Ptak po 3, 
Kałuża i Kubiński z karnego Dla Lublinianki śro- 
dek napadu, 

Wisła (Kraków) — Warszawianka 7:2 (2:2), 

Sobotni. mecz krakowskiej Wisły z Warsza- 
wianką miał przebieg niezbyt ciekawy, gdyż gra 
toczyła się obustronnie bez życia į nie obfitowała 
w ciekawe momenty, Wisła głównie dzięki ruty- 


mie zwyciężyła i to niezwykle wysoko, jednak nie 


pokazała dobrej gry. Warszawianka była natomiast 
zupełnie beznadziejną, a zwłaszcza cały atak i re- 
zerwowy bramkarz Pabis. Zadowolił jedynie Woi- 
ciechowski ma pomocy. Wisła grała bez Balcera 
i Pychowskiego.. Warszawianka zaś bez Domańs- 
kiego, Szenajcha, Zwierza I i Ordona. Do przerwy 
gra zupełnie otwarta, po przerwie zdecydowana 
przewaga gości, Bramki zdobył dla Wisły: Czułak, 
Reyman I i Kowalski (po dwie) i Adamek (1); dla 
Warszawianki — Zwierz Il i Jung. Sędzia p Wą- 
sowiicz, 


| swa pn A 
Przemysłowych | Biurowych m. st. Warszawy. IDO PRZEŁOŻONYCH ZAKŁADÓW NAUKOWYCH! NA RATY 


twiązek Zawodowy Pracowników Handlowych, 


Wieczorna 


SZKOŁA HANDLOWA 


~= Dokształcająca 
przyja zapiióy kandydatów (tek). Na kurs pierw- 
zy 
POR sy szkoły średniej. 
niir, Kurs nauk 3-letni, 


vA 


przyjmowani są bez egzaminu kandydaci, któ. 
rzy skończyli 6 klas szkoły powszechnej lub 3 kla- 


Wieczorne 


KURSY BUCHALTERYJNE 


przyjmują zapisy kandydatów (tek), którzy, 
ukończyli 6 klas szkoły powszechnej lub 3 
klasy szkoły średniej, 


Kurs nauk roczny. 


Zapisy -codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel przyjmuje kancelarja szkoły w godz. 7—8 
wieczorem przy ul. Siennej 16 (tel. 7—10). SA 


|] OBJAWY ( 
Wzdęcia i berczenia w kiszkach. 
krzyżu i sięga aż do łopatki, 
kiszkę stołoową, 

Sprzedaż w aptekach i skład. 


ewa oficyna Do miejsco- 
1 piętro wości gdzie 


aptecz, 


p'ERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI 


ALTA 
JESIENNE 
PO ZŁOTYCH 
105 
120 
1%0 
160 


DO NAJWYKWINTNIEJSZYCH 


| W. CHMURCZYŃSKI 


Żórawia 26. Tel. 193-35. 


Pogotowie krawieckie 


J. GAJEWSKI Wilcza 29-a 
pod kier. A BĄKOWSKIEGO 
Masz zniszczony garnitur 


Chcesz wyglądać elegancko, dzwoń tel. 406-81. 
Koszt załedwie 3 zł. Tamże pranie farbowanie, 
nicowanie, reparacja i wszelkie zamówienia. 
miny i rozpłaty. 


la mly ników tandetą. S-to Jerska 30 

; m. 49, (3-cia brama—parter). 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 


Wybór lepszych ubiorów męs- 
kich i damskich. Palta plu- 
szowe.  Najdogodniejsze ter- 


dziełnych o 25 proeent drożej. 


—— 


| Kamienie żółciowe 


zmiękcza i usuwa Cholekinaza H. NIEMOJEWSKIEGO. 
Kamienie schodzą bez bólu. — Ataki w zupełności ustają 


początkowe). Ból w bokach i dołku 

Pobołewania w wątrobie, Skłonność do OE Język obłożony, Odbijanie gazami. 

e i zawroty głowy. OBJAWY (podczas 

ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tyłnej, w pasie i 

ucha, rozsadzanie żeber i parcie na 

Niekiedy za ÓW dreszcze, zimne poty, żółtaczka, 
a 


CHOLEKINAZY 


Prosimy o czytelne i dokładne adresy. 
Mieczysław Nowak, Poznań, Strzelecka 33. 


Wzdęcia brz 


Wyłączny przedstawiciel na woj. Poznańskie: 
c: , 


_ Tapiceró 


pierwszorzędne siły z bar- 
dzo dobremi poleceniami 
przyjmie zaraz większe 
przedsiębiorstwo tapicer- 
skie. 
„Pierwszorzędna' siła do 
Biura ogłoszeń F. Statte- 


Unikać pośred= 


podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 


główny — Nowy-Swiat 5, tel. 504-96, 
w aptekach niema, wysyłamy ją pocztą po 
nadesłaniu zł. 8,30 za kompłet, 


D 
"H 
s 


Łóżka niklo- 


we i żelazne, wózki, 
kołdry watowe 
i puchowe i bieliznę 
pościełową-=w wielkim 
wyborze za gotówkę 
i ma raty oleca 
„PROGRESS“ mar- 
szałkowcka M. 60. 
Telefon 24-17. 


Wyrokiem Sądu Okr. z 

dn. 23.7 zost, uchylona 

konfiskata (wywołana i 

nałożona przez lzbę Lek. 

i Wydz. Zdr. przy Kom. 
Rz.) z książki: 


„ULECZALKOŚĆ: STF! 
LSD 
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używane, wielki wy« 


i inn, chor, we» 

nerycznych. 
Treść; leczen. syfil. naj- 
nowszymi środk. niemo- 


cy elektrycznością | trypra 
przegrzewaniem, opła- 


wów sposobem przyśpie- 
szonym, obrachun. kur- 
sowy (za wyłeczen.), 


Dr. KORABIEWICZ 


z Petersb, praktykujący 

od 1893 r.*. Do nabycia 

u autora za 2 zł. z ustnem 
jego objaśnieniem. 


lirawia 3. Tel. 14-33, 


Pocztą się nie wysyła. 
Nan O 


Chor. wener. skór- 
ne, niemoc płc., lam- 
pa kwarcowa w Przy- 
chodni Pr; es- 
ka 5 od 6 do 7!/e w, 
Porada 3 zł. 


bór, najtaniej 
Gotówka lub rozle- 
łe raty. 
SOLNA I8 m. 4, 


Zgłoszenia pod 


ra, Kraków, Rynek 8. 


gotówk 
Leszno 33 prl 10. 


w Warszawi» z odnoszeniem miesięcznie zł, 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji mi 
wysokości 1 milimetra w tekście gr, 40, za tekstem gr, 
nie i zaotiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne 


W WARSZAWIE. 


DYREKCJA TRAMWAJÓW MIEJSKICH niniejszem zawiada- 

mia, że rozpoczęto już stemplowanie matrykuł na rok szkolny 1926/7. 

Każdy zakład naukowy winien przysłać matrykuły przy odpowiednim 

spisie uczniów lub uczenic, poświadczonym przez kierownika szkoły i opa- 

TASI kolejną numaacha:. 7 boa tej G śl 

otografje na mat ach nie mogą mniejsze niż x m. 
pd yć Golem tie. 


i obowiązkowo winny być wykonane na 
Matry 


przez Ministerstwo Wyznań Relig. i Oświecenia Publiczn. i dłatego też 
nadesłaniem do Dyrekcji Tramwajów matrykuł, każdy zakład winien upewnić 
slę w Ministerstwie czy pomieszczony jest w rzeczonym wykazie | czy wy- 


kaz odesłano do Dyrekcji Tramwajów. 


Przyjmowanie matrykuł do stempłowania odbywać się będzie w po- 
niedziałki i wtorki, wydawanie zaś ostemplowanych już matrykuł — w piątki 


i w soboty od godziny 9 rano do 12 w południe. 


Słuchacze Wyższych Zakładów Naukowych korzystać bedą z ulg tram- 
kołorowych, wydawanych 
I stemplowanych przez Dyrekcję Tramwajów Miejskich. 


wajowych na zasadzie specjalnych legitymacji 


Dowody osobiste stemplowane nie będą. 
Miesięczne bilety ulgowe dla nauc 


Kierownicy szkół 
spektoracie tychże szkół. 


Ważność matrykuł szkoł średnich z roku szkołnego 1925/6, ostempło- 
wanych przez Dyrekcję Tramwajów Miejskich stem 


przedłuża się do dnia 30 września r. b. włącznie. 
Dnia 10.1X.26 r. 


zeum Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie z d. 1 października. 
Szczegółowe informacje udziela i zapisy przyjmuje 


Kancelerja Muzeum Przemysłu i Roinictwa ul. Krakowskie- 
Przedmieście 66 od godz. 10-ej do 2. 


NA DY R a 


egz. od r. 1835, 


złotych i srebrnych. 


Kupno — sprzedaż zamiana Dolarówek. 
Polecamy szczęśliwe losy do I klasy 14 Loterji Państwowej. 


Główna wygrana Zł. 500.000 Zł. 
Ogólna suma wygranych Zł. 12.160.000. 


LECZNICA 


kuły będą stempłowane na zasadzie wykazu szkół, nadesłanego 


ieli szkół powszechnych będą 
wydawane po otrzymaniu z Inspektoratu Szkolnego imiennych spisów nau» 
czycieli danej szkoły ze wskazaniem adresów. Imienne spisy powinny być 
poświadczone przez Inspektorat Szkół powszechnych. 

powszechnych mogą otrzymywać legitymacje w In- 


ORAGJI ROLNY 


z zajęciami praktycznemi w połu otwarte zostaną przy 


Kantor Wymiany i Loterji 


E. LICHTENSTEIN i S-ka, Marszałkowska 146, 
tel. 517-36. 138-57, 138-38 
Konto P, K, O. 93-74. 


Uskutecznia kupno | sprzedaż wszelkich papierów %, 0% jako też akcji. 
Tamże najdogodniejsze kupno i sprzedaż wałut zagranicznych I monet 


bez zaliczki 


ZEGARY 


ścienne, zegarki. Pier- 
ścionki 
Zegarmistrz GUT- 
MACHER, 
Smocza Zi mieszka» 
nia 23, róg Dzielnej, 


NOWA LECZNICA 


Specjalna przychodnia 
dla chorób skórnych, 

nych, nie- 

mocy płciowej. 
LEKARZY specjali. 
stów: Roentgen, Lam- 
pa kwarc., Sollux. Ana- 
lizy lek, (krew. na syf.). 
nators 


przed 


Niedz. 10—2 pp. 
Wizyta 3 zł. 


Dr. KORABIEWICZ 


Chor. wener., płciowe 
(niemoc) i skórne. Prz, 
1—2 1 3— 7.g. 
Źórawia 3. Tel. 14-33. 


plem kołoru czarnego. 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 
Przy samej 


Błonie, stacji sprze- 


daż parcel rolnych i ogro- 
dniczo-rzemieślniczych. 
Wiadomość: Litewska 5— 
36, (od 4—5-ej), 


Meble na raty! Naj- 


tańsze źródło, 

nowych, używanych i otos 
many. Złoła 7—23. 

—- 

pluszowe od 


DALTA Fisc-"zam. 


szowe 100.— welurowe 
50.— Wykwintne przybra- 
ne futrem 175.— — 300.— 
Marynarki bibretowe 500. 
Hoża 54. Br. Unkiewicz. 


m1 m auaoul 
STER 

Kursy Antoniego 

Wojnara. Krucza 26—13. 


Cholewkurzu wo. 


jenia modeli damskich 
luksusów, na stałe zajęcie 
pod dobremi warunkami 
szuka fabryka obuwia w 
Krakowie. Reflektuje się 
tylko na całkiem pierw- 
szorzędną siłę z dużą 
praktyką i świadectwami 
pracy. Zgłoszenia do 
Biura ogłoszeń Stattera, 
Kraków, Rynek 8. 


Mu- 


Przychodnia da tor || DRUKARNIA FRON zez 
yi aen wenerycz- SEO „ROBOTNI KA” son rowskiej, Złota 63. Przy- 
Leczenie najnowszemi Wykonywa wszelkie roboty p gz EŃ a aa. 
oao zony w awg o nah płsy codziennie. © 
„ Śolux. Analizy lekar- dzące. Przyjmuje do 
kie. ORDYNAGKA 9, DZIENNIKI, TYGODNIKI, WYWROTKARZE 


tel.516-03 czynnaod 81/r. 
do9w. W niedziełę i świe- 
ta od g. 10 — 2 pp. 
Porada 3 zł, 


MIESI 
WARSZAWA, ui. WARECKA 7. 


Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. - ` Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS, Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 


ĘCZNIKI. Ceny niskie. 


—_—— a zn] 
esięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.— Za zmianę adresu 50 gr. 
15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 16, drobne za wyraz gr. 15, Poszukiwa« 
i fantazyjne o 50 proc, drożej, Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej, Ogłoszenia w numerach nie- 
Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8 szpałtowy, Za termin drak ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 


Odbito w drukasrzi „Robotuikz”, Warecka 7, ) 


